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(b) Prayzwyczaiłśfii jesteśmy do tego 
już od dawnfc. źe s l o w a dyplomatów 
są tylko —  wedle ssawnego wyraźeria, 
jednego z mistrzów tego cechu o 
sionka, parawanem dla ich myś l i .  Mk 
mo to skłonni jesteśmy w i e r z y ć  w 
szczerość ostatniej enuncyac) i Llyoda 
Gcorgea w angieiddi;j I ibie gmin. Może 
dLrr-go.pe to, co wypowiedzią#, jest tak 
dla na? jasnej, tak proste?*, a wyrafc 
jedynte tylko to, co wszyscy, nie wprzą- 
gnięa i-totą swą lub sposobem swego 
myśhma w rydwan ideologii i «a per/a* 
listyczo.e], uznali od początku wojny za 
prawdę niewzruszalną i jedynie zbawien­
ną. Ltoyd George mówił s „L  i g a n a- 
r o d c  j es t  dł a  p o k o j u  e u r o ­
p e j s k i e g o  bezwarunkowo ko­
n i e c z n a  Rząd ang:elski j sst prze­
konany, te tej i dei  ni e da się  
u p a ś ć  B:;z Ligi narodów spadłby 
świst nietylko eb SŁanu barbarzyństwa 
średniowiecznego, lecz także do stanu, 
w którypT ludzkość go jeszcze nie wi­
dz ała

Każde słowo, wypowiedziane z  te] 
trybuny i pzt z usta odpowiedzialnego 
męt* stan izditg^ 2 miększych 
mocarstw wspóic.-fesuych,, nabiera szc>'e 
gólnego żr̂ crema. Nic dktego, jakoby 
prawda, któfe wyznajemy, miała się dla 
nas stać świętszą s wavtoścsowszą wsku- 
tek potwierdzenia jej przez możnych 
tego śftiata. Ais 2 tego powodu, żs 
r y c h ł a  jej r e s l i z a c y s  ^̂ daje 
się nasw prawdopodobniejszą, skoro o 
*cj konieczności przekonują się zwolsa 
także i praktyczni poiit/cy, dla kt-Srych 
ulubiona myśl Wilsona była dotyezczas 
tylko mrzonką idealisty lub —* co go­
rzej ■— wędką dla kaptowansa nowych 
sojuszników dla celów często wcale %v3 
idealnych. P&ństwc zachodnie dochodzą 
dzięk. fatalnemu obrotowi konfersncyi 
paryskie;, a więc nie z idealizmu, lecz 
na podstawie gorzkiego doświadczeniâ  
do tego przekonania, z którego wyszedł 
Wilson, gdy sf jrmutoi ał eweje 14 puik- 
tć-» Co bowiem uratować może Fran* 
cyę prznd Niemcami, co zapobiedz gro­
źbie wiecznych konfliktów zbrojnych i 
w ojen  w Europie i poza Europą, jeśli 
nie —  Liga narodów? Ccujs to dziś 
ju z  Francya, czuje Anglia, 1 iie mówiąc 
jrć&łe o innych p̂omniejszych państwach 
i narodsch, Nawet republikanie w Sta 
nąch Zjednoczonych uerrają —  choć 
niestety nie 2 należytą konsekerencyą —  
Rotneeziośe stworzenia Liri międzynaro 
dowej aii utrzymania pokoju. Z ducha 
togo to-zwolna śijfigStaliżowanego pizz 
świadcz-snia polityków koslcynych o 
konieczności Ligi wyrasta ostatnia snun- 
cywya Lloyda Gsorgewj Nie Dowiedział 
on rMursb.ie nic nowego, I nh o tc 
chodzi, 'źe te powiędnął, Ale o.to, i| 
po wypadkach ostatnich, a w szczegół 
fcośd po wycaf .niu się .Amoryki, Lloyd 
Guorge m y ś l i  n-*;V,'awdap»dob'ńej to, 
co mówi. a  jeśli tak, to L  g j‘ narodów 
p  o w o t a n i e

Prawda, żs Liga ta będsia tylko 
krrykaturą pierwotnego planu Wilsona, 
Nas można też chyba najmnijj o to 
podejrzywać, byśmy’ taką Ligą —

3 znhienb stanu uiojennago
W A SZY N G TO N . P A T . Aj. H iv asa , 

Koai-aya geu&ta dla spraw  zagrauiczaych 
pK^i<jR sezalacyę  senatora K a o x a  w  zmia- 
ulonaj formie. R ean ln e ra  a a  ua cela za­
prowadzenie r łaaa  pokojo ?egu z tym  za­
miarem, b y  Stanosa Z isiaoszonyaa zapaw ' 
nić korzyć :i, w ynikające z trak ta tu  wersal- 
sklrgo. R tz j !  icya zapewnia, że rząd ule 
m ógł udzielić poparcia i^ e g o  projektowi 
relem u t^o rz su ia  m ^dzynaradow ej L igi 
dla utrzym ania pokojn. W  zmienionej for 
m!e ^ełolucyi je*t dale) p iwledzlane, że 
S tany Z jedaocrone aa  ogół b ą^ą  pozosta­
wały w  śM jlych jtosancach  z koalicyą, 
W  s e ia d e  dem okratyczni członkow ie b ;dą 
tę eezolicyę zwalczali, podczas g d y  różni 
przywódcy eapnblikauów spodziew ają się, 
że ruzelaeys będzie podstaw ą do załatwia

nia konflikta pow stałsgo ż  pow oda żr&kta- 
tu pokolowego.

W IE D E Ń . P \ T .  B iaro  koresp. podaje 
doalesiema >Echo da Parlsc z W aszy n g to ­
na z dala 21 b. ca„ że senat am erykański 
je it wielce ss id an y  pąlplaSc trak ta t po k o ­
jowy. S tany  Zjsdnoczoaa atoli al« orzystą 
plą do L igi narodów. Spraw a ta  b ę iż ie  
dopii»o w ” p ó i ilejszym term inie u reg u lo ­
waną.

'jSTED EN  P A T . T el. Comp. p o d tis  
z W aszyngtoau d o n u iłsa le  z tam tejszych 
ról rz ą d jy y c h , ze prezydent W ilson aa 
pod.taw le swyąji pm rogatyw  ogłosi na ży- 
czem*. R ad y  najwyższej w P a ry ż a  w n a j­
bliższym cza ais zn iesed le  s tan ą  w ojen­
nego I w szystkich z nim  zw lązanyca ogra- 
nicasó.

Delegaci niemieccy w >a^żc
P s r y ł .  P A T , R a d h  poznańskie. W

sobotę przybyło ts  j f ż 1 d<yóch n lersieck^h  
członków m ających ezuwać nad w ykona­
n i a  w arunków  trak ta tu . S ą  to m ajor v m  
Michsells i von B sttlchar. K om lsya ta  sas 
się również zająć spraw ą e w a k a a c y i  
w o j s k  n i e m i e k i c h  z z i e m  p r z y ­
z n a n y c h  P o l s c e  i z z Ł t  ta p I e -  
b i s e y  t e w y  c h .  R »szta- członków ko* 
młsyi z ». Win«o.i»m na ezelft p rsy b y ła  
do Paryż i  w sso rij tj. w  uledz-eię.

tem a ceiarzow l niem ieckiem u I 
sprawcom  w ojny wytoczyć procsi. 
ten ma się odbyć w A nglii,

Innym
Proces

H&landya odm aw a wydania 
Wilhelma.

W IE D E Ń , P A T . Biuro koresp. podaje 
z Brukaeli dopasien ie  >S)ir«, ifr  r e ą i  h>- 
Isndsra^i oświadczył oficyalale p rzedstaw i’ 
c is ljjn  Koalisyi, ft nie wyda byłego cesarza 
niemieckiego ze w zględu na praw o azyln, 
a ttk żg  1 z innych powodów.

Podjęcie rokowań angielsko-bolszewickich
W IE D E Ń . P A T . W ied, B. K . donod 

z’ Kopenhag? pod ds^ą 21 bm. R n k  iwnabi 
między 0 ’G radym  a L it d n o ^  aa zo ital] 
wczoraj ponownie oodięte. O 1 G rady wyfe- 
d ile  z powodów osobistych j a t r o d )  Anglii, 
ale wróci ta ts j po Bożem N arbdzenia.

Estonia i r m  i  b ilsze fik a m l.
W A R S Z A W A . »K u ry  ar P orannyc io -  

w la la je  się z L o ndynu : > M iraing  Poste
dowiaduje się ze Sztokholmu, źe E stońszycy 
oirzuohi wszystcie propozycye bolszew ików  
ponieważ linia graniczna, ju są  gotow i byli 
uznać bolszowicy, nie zgadzała się z atpi* 
racyam i E stonii.

% d a n l &  s n r i m i j w  w j j n y .
L. W IE D E Ń . (Tetif.). Z P aryża do­

noszą: M?r3sli H i t i i  oświadczy!, że N aj­
wyższa R ad a  wojenna zażąda od N leacó w  
w ydanlą 1500 o«ób, rt-iądzy innym i takżo 
b cs^srza W ilh^ laa , jednego  s ja g o  e /n ó w  
i ke. R u o rash ta  b łw arsk lsgo .

NAUEM . P A T . R ad io  poznoń.kio. 
Z L in d y n a  doaoosą, że L G ya G aorge i 
inni saluUiFowIe angielscy nie odstąpili-ab- 
so lutaie o i  sw ego poscanowi^niia, uby by-

H oover dia Europy
.środkowej.

L, W IE D E Ń , (Telefonem) Ż W aszyng­
tonu donoszą: Ssu&tor H aovor ośw liidcz/ł, 
?e uchw aloną będzie u itaara, ns m oc; k tó ­
rej udzielona zostaną długoterm inow a k r e ­
dy ty  dU  eprzsdaży zboża dU  państw  środ 
■zowi«europ. Oświadczył o a7 źe ^ iro d k i  
^ej Eurooie cierpi nędze 20 m ilionów Indd.

Ectia z^m a bn u  t i r t f i  Frenclin
W IE D E Ń , P A T . B lu '0  koresp. donosi 

z A m iterdacaa : W  augielakidj Ltbfe gm la 
przedstawił H ącp h ersm  z9m ąch aa  wice* 
króla Irlandzkiego. Ja k  donosi b laro praso­
we R adio, B onar B  iw wygłosił po  z*- 
tm e h a  mowę, w  której l f ś ró ł  oiclasków 
powiedział, że o^ród ar-gielski nie da  się 
steroiyzow ać takim i czynami. W s:ystk ie  
dziennik’ ąp g le j|k ta  z wyjątkiem  socyali 
-etycznego. »Daily H eralda* pOtępGją ostro 
zamach.

Aglta^ya anty m gielska  
w  Turcyl.

L> W IE D E Ń , (Telefonem). sT el^gr.- 
Comp.* donosi z L o n d y n a : W iadom ości z 
Mazopotamli brzm ią bardzo niekorzystnie. 
B a jd y  lud a ości tubylczej współdziałają z 
reg a itru em i wojskami tareckiam i. W  D ar 
E s 3 Zar i:j.ita}y scalone wszystkie b u ły n k l 
rząd iw e. W  ogólności w całe] T urcyl 
szerzy się w rogi dla A nglii nastrój.

Burzliwa frgkisya u parlaneuoii 
Lfjsklni

L . W IE D E Ń . (Teleł,). Z R t m  do- 
nosi A  'ency» S iefan li P o  mowie m inistra 
spraw  zagr, Sciajoli w  Irb le  posłów, a  ta ­
ko ał jeden z mówców socyallstyc m ych 
rząd z pcw odn polityki prowadzonej w  kwst- 
styl R jsk l. Zażądał on praw a sam ostano­
wienia dla ludności dorzecia górnel A dygi 
I. zaprow tdssn la rspablik l » e  W G sitcŁ , 
Odpowiedzi*! mu prezydent m inistrów  
Nlttl, oś sriadczająo, te  wfękczość narodti 
nie pozwoli na narzucanie woli ze strony 
soaczaej m niejjzcścl ; zakoś czyi sw ą m owę 
osrzykle®  n v  cześć króla. C iła  I jb z  z wy* 
jątkiem  skrajnej isaney  okrzyk ten  powtó* 
rzyła.

Zapowijiiź dentralhowanla Anstryi.
L. W IE D E Ń . (TaUf.) O statnią no tę  

C lem eaceau’a w ystesow aną do d ra  R en  ier* 
tłóm aczą j tk o  zapowiedź n ea trJ izo w an ia  
nisin. A ustryi.

Deklaracya rżąda wieicńskiefo.
L  W IE D E Ń . (Telef), R ząd  złożył o- 

flcyuln« oświudczenie, -radie k tórego  je s t 
w d ą  rząda Lierowuć się w  polityce żjr* 
czenlamL Zachodu I następow ać w m yśl z ł-  
sad Związku Nmodów.

ftezultatf. r̂ owiń czeska - nletuleakicb.
L . W IE D E Ń , (Telefonem).. Z P rogi 

ponoszą; R okow ania nlnm. no :y 'listów  z* 
prezydentem  m inistrów Tusarem  w ydały 
już pozytyw ue re iu ltaty . Zast; p jy  Niemców 
w ejdą do państw ow ego zakładu zbożowego 
l urzędu agrarnego .

n iek tó ry ch  państw , a  n i3 w »zy3tk i:h  
n a n d ó w  —  zb y tn io  s ię  zachw ycali. 
A le  lep sza  jes t t a k a  L ’g a , a r V i l i  
ż a d n a  L 'g a . Z d w ó ch  p o w o d ó w : p o  
ośerwsze d la teg o , źe naw et u ło m n a  in  
s ty tu ć y a  d a je  tó lrńo  C w nch  b ra k ó w  
nadzieje, iż spelai. c h o ć b y  ty lk o  c z ę ­
ściow o i d o  pew nego  s to p i ia ,  fu tikeye , 
do  k łó ry ch  s p e łn ie n i  zo s ta ła  pow ołaną; 
po  d ru g ie , g d y ż  u ło m n a  in s ty tu c y a  
sam y m  sw oim  b v tem  p ro w o k u ję  u5iio 
wanśa o k o ła  fvt§t p o p raw y , oko ło  sw eg o  
u d o sk o n a len ia , ?.adn^, L ;ga n ie  z ro d zi 
z p s w n a ś ń ą  d o b re l L ig i, ale z;a Liga 
aaoże z ro d z ić  —  d > b r4.

I otói w tym kierunku możemy 
zanotować pewien fakt z ostaf lich dni, 
b-rdzo ziamienny i pocieszający. W 
Brukseli odbyła się koafereneya wolnych 
Lig Związku narodów z państw koali 
cyjnyeh i neutralnych. Pacyfiści w Biu

kseli ive byli wprawdzie oftcyalnyrai 
reprezentantami swych rząaów. ale 
ludźmi birdzo po-raźnymi, o bardzo 
wybitnych naz liskach i na wysokich 
stanowiskach społecznych, Ich uchwal 
chwilowo jeszcZs nie znania dokładnie, ale 
wiadomym nam jest cgólny przenieg 
konfirensyi i tluch, jaki na niej pano* 
wil Wytyczna obrad szła oto w kie­
runku Dezp o ś r e d n i e j  r e f o r m y  
prac konferencyl p iryskiej w przedmio- 
ce Ligi. Najświatlejsze umysły europej 
skl-s p r a c u j ą  więc nad wyd sskona- 
Itniem ułomnego działa wersalskiego 
I to } ?st zlewisk 1 nad wyraz radosnej 
Z uchwal konferencji przytaczamy na 
rsz:e tylko dw;e. Jedna domaga s>ę, 
aby cz o.ikowle Lig działali w swe ich 
państwach w tym kiera ikuy by oficyalni 
reprezentanci do Ligi narodów miano 
wani oyli w sposób jak najbardziej

d e m o k r a t y c z n y  (a więc np, n ie  
pr ez rząd, lecz przez parlament); w 
ten sposób spodziewają się delegaci 
udrzeć nareszcie łeb hydrze tajnej dy» 
pioimacyij, Druga uchwał? —  nas Żydów 
zwłaszcza obchodząca — wzywa fdldę • 
L ig  d o ustalenia zasad, któreby w.każ- 
deoa państwie gwarantowały mieszkańcom 
prawo do wolności i swobody obywa* 
telskoj, religijnej i kukuraliti (języko­
wej). N . następny Zjazd ma zostać 
Wypracowany projekt „Doklataeyi praw 
i obowiązków narodów", Widzimy tu 
już wyraźną, pozytywną praktyczną 
politykę w duchu Ligi narodów.

W szarą i kr ?a«o smutną atmo­
sferę polityki współczesnej wnosi Bru­
ksela- jasny choć drobny promień 
światła. Oby zapowiedź lepszej przy­
szłości I



Pogrzeb U . p. Adolfa Standa.
L . Wiedeń. (T elef,) D z iś  p rz e d p o ­

łu d n ie m  o d b y ł s ię  p o g rz e b  b łp . A d o lfa  
S ta n d a . N a  c m e n ta rz u  zeb ra ło  s ię  w iele 
ty s ię c y  lu d z i. W  b a li cm en ta rn e j p rz e ­
m aw ia ł w im ien iu  g m in y  ra b in  D r . 
F eu c h tw a n g , w im ien iu  św iatow ej o rg a  
n izac y i syońsk ie j D r . L e c n  R e i c h ,  
z a  żyd . c rg a n iz a c y e  G a licy i w scbcdn ie j 
D r .  L o w e n h e r z ,  za R a d ę  N a rc d o w ą  
n iem . A u s tty i  p c s , S t r i c k e r ,  za  w ie­
d eń sk ie  c rg a n iz a c y e  żyd o w sk ie  D r. 
F la scb k e , za  H a p o t l  H a z a ir  w ję z y k u  
h e b r . D r , T a^ tak o w er, ja k o  o s ta tn i z 
k lu b u  ży d o w sk ieg o  b ; p a r la m e n tu  au  
S try ack ieg o  b y ły  p o se ł D r ,  S trau cb e r, 
w  im ie n iu  o so b is ty c h  p rzy jac ió ł p. T or- 
czy n er. N a d  g ro b e m  p o że g n a ł Z m arłeg o  
p. L o b l T a u b e s  z K o ło m y i.

Howa posła Grnnbauma
na posiedzenia seimowem z d. 19 grudnia 1919.

Pełne równouprawnienie Ży­
dów w Rumunii.

Ockrooa mnleiszości nar. obowiązuje i Rumunię.
L . Wiedeń. (T e le fo n em ) S y o ń sk ie  

B iu ro  d o n o s i z K o p e n h a g i;  T ra k ta t  
p c k o jw y  zaw arty  z R u m u n ią  zaw iera  
p o stan o w ien ie , m o cą  k tó re g o  R u m u n ia  
zo b o w iązu je  s ię  u zn ać  b ez  ż a d n y ch  
fo rm a ln o śc i za p e łn o u p ra w n io ry c h  oby- 
watr li w szystk ich  Ż ydów  w R u m u n ii 
zam ie szk a ły ch , k tó rz y  n ie  m o g ą  się  
p o w o łać  n a  p rz y s łu g u ją c e  im  w jak iem  
ko lw iek  in n em  państw ie  p raw o  o b y w a­
te lstw a. C o d o  in n y ch  p u n k tó w  o c h ro n y  
m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch  zaw iera  tra k ta t 
te n  an a lo g ic zn e  p o s tan o w ien ia  co  tra k ta t  
z a w arty  z P o lsk ą  z w y ją tk iem  a r ty k u  
łów 10 i 11, ty c z ą c y c h  s ię  szKól 
I sp o c z y n k u  so b o tn ieg o .

Żjdzl ukraińscy pcd oitmną Słanów 
Ziein&czoDfcb.

L. Wiedeń. (Telefonem) Jak donosi 
Ukraińskie Biuro Prasowe z W aszyng­
tonu eświadcył sekr. państwa dla spraw 
zag r, Robert Lansing, źe Stany Zjedno­
czone wezmą Żydów pod swą ochronę. 
(Chodzi tu zapewre o Żydów ukraińskich 
oddanych na pastwę najrozmaitszych 
band P, R .) To samo Biuro doncsi, 
ie  pcgrom y w Rcsyi denikincwskiej 
przybierają znowu zastraszające rozmia­
r y .  Liczba cfiar band Denikina w osta 
tnich dniach wynosi 19 000 ludzi.

Delegacya syońska z Anglii na 
konferencyę bazylejską.

LO N D Y N . N a ostatnie®  posiedzeniu 
anglelik iej federa ty l sycóskiej w ybrano 6 
delegatów  na konferencyę b: zylejiką. Siódme 
m iejsce ra rrz trw cw an o  dla syońskiej fecie 

n c y i  kobiet.

Zjazd lekarski za utrzymaniem 
ministerstwa zdrowia.

13 wypadków dżumy w Galicyi wschodniej.
W A R S Z A W A , P A T . W czoraj w mi 

nlsteryum  zdrowia odbył się zjazd przedsta­
wicieli wydziałów lekarskich uniwersytetów 
w arszaw skiego, krakow skiego, lwowskiego, 
poznańskiego i w ileńtkiego i przedstaw icieli 
o rgan izacji lekarskich całej Polski z udzla 
łtoa sejmowej komisy! zdrowia. Główmy 
przedm iot d y sk u sji stanowiła spraw a u trzy 
m ania mini stery m zdrowia. Uchwalono 
wniosek R o tte rm undr, ie  minlsteryum  m m l 
b y ć  bezwględnie utrzym ane nadal. W niosek 
w iy w a do jaknajryi hlcjszcgo zakończenia 
przesilenia w spraw ie d a la e g o  istnienia 
mini stery um ze względu na związane z 
tern niebezpieczeństwo. Np, w ostatnich 
czasach na te ry t.ry u m  Galicyi wschodniej 
zaszło 13 w ypadków  dżumy.

W ysoki Sejm ie! N ie m ogę tu  niestety 
w ystąpić ■ krótklem  oświadczeniem  w  cd 
powiedz! na ix p c ie  prem iera, ponieważ 
prem ier po iług lw sł t lę w s tc s u n b u  do spra* 
w y  żydow skiej sposobem przemilczenia. 
P rem ier nie powiedział nzm  nic o tern, 
jak ie  B a  plany w  tej spraw ie i jak  ją 
m yśli rozw iązać (g ł ts :  do Palestyny!).
Możliwem jest, że prem ier z góry  wiedział, 
że pcmoże m u w tym  w ypadkn poseł Głą- 
blńrki, k tóry  mówił o jednolitości, o u ra  
redow ienia m u et 1 przeprow rdził kilka 
form ułek algebraicznych. W iem y bardzo 
debrzs co one znaczą i jak będą zasteso 
w ace w ustaw odaw stw ie 1 zarządzeniu re ­
publiką polską. Nie wiem tylko, czy prem ier 
zgadza się z oświadczeniem przyw ódcy ende 
ków  i na to p ragnąłbym  otrzym ać jascą  
odpowiedź.

Sejm a sprawa żydowska.
W  sejmie mówi się zw ykle wyraźnie 

o Żydach ty lko w tedy, g d y  da się powie­
dzieć o nieb coś złego, mów! się o Żydach 
także w chwilach uroczystych, gdy  mowy 
nie są  skierow ane do w łasnego kraju, lecz 
do zagranicy. M ówi się wówczas wiele o 
rów noupraw nieniu, o podniosłych zasadach, 
k tó re można w ykorzystyw ać w Londynie 1 
P aryżu . D la nas w kraju nie posiada się 
tych  sz tm n y ch  frazesów (p is  H e r tz :  Nie 
bądź P an  tak  zarozumiałym). Jeszcze w jed ­
nym w ypadku mówi s!ę u nas szeroko o 
kw esty l żydow sk ie j: g d y  k lab  endecki 
urządził fa rsę  dla zagranicy ped nazwą 
ażydowska kcm lsya sejmowa*. Obecnie nie 
jest to więcej dla nikogo tajem nicą Iż była tc 
jedynie f n s a  w ątpliw ej przy tern w artcśii.

O program w sprawie żydowskiej.
Mówi się zw ykle, iż spraw a żydowska 

jest bolesną ra c ą  (g lo s : bardzo), a jeśli 
tak  jest w  Istocie, to  ranę tę  należy od 
ważnie i m ężnie lecsyć (g łos: należy ją 
am putować). Czyż macie jednak  odw agę 
w ystaw ić to, co powiedział p. Głąbińskl, 
jako program  rządowy ? Nie l A ni wy, ani 
rząd  nie posiadacie tej odw agi IJ e r t tc  p ro­
g u  m eksterm inacyjny, program  zniszczenia 
Żydów i równoczesnego zniszczenia Polrki. 
W każdym  razie jes t to program  jasny. 
R ząd  jednak I większość sejmowa nie m ają 
edw agi t a  ten  program  się pisać, a innego 
nie w ysław iają (g ło s: do Palestyny).

Riilówanie Żydów z zawodów produktywnych.
W skazuje się zwykle na to, że Żydzi 

tw orzą zbyt duży procent kup tów , że na 
leży Uh przeprowadzić do zawodów bardziej 
p roduktyw nych, naw et u nas w Sejmie 
uderzali pp. K orfan ty  I G łąb  ński w uro­
czysty th  chwilach w ten sam ton. B yły  to 
jednak tylko frazesy, k tó re  w ypowiadano 
wyłącznie w  chw ilach uroczystych. T akiego 
program u obecnie w Polsce nikt nie posia­
da, a podobne w ytyczne nie dają się zau> 
ważyć w  polityce żydowskiej u  żadne) 
partyl. Gdy się okazało, że Zydzl sami po 
rzucają handel i przechodzą do zawodów 
produktyw nych, gdy  się okazało, że kilka 
tysięcy Żydów zajętych jest przy kcleja tb , 
wówczas ich stam tąd wyrzuciliście (g łosy : 
tak  też powinno było się stać). Jeszcze 
przed kilku m iesiącami wnieśliście w sp ra ­
w ie kolejarzy żydow skich nag ły  wniosek, 
k tó ry  jednak dotychczas spokojnie leży w 
jakiejś kcm lsyl 1 jeszcze go nie postawiono 
na porządku dziennym. Możnaby przytoczyć 
jeszcze cały szereg przykładów, k tó re Qo 
wodzą, iż nie chcecie przeprowadzić tego, 
o czesa mówicie w chw ilach uroczystych, 
że nie chcecie rozwiązać spraw y żydow­
skiej, uważanej przez W as z* spraw ę spo 
łeczną, w t in  sposób, by Zydzl nie zostali 
wyrzuceni po ;a  ram am i życia. Już  się obe­
cnie wcale nie mówi o tak  zwanem  uspo 
łecznienlu Żydów.

Równość wobec prawa w praktyce.
M ówi się obecnie jedynie o równości 

wobec praw a. Jak  ml się zdaje, sawierało 
cxpore prem iera krótkie zdanie o rów  
-ości w szystkich obyw ateli w obec praw a. 
Przypuszczam , iż jeśli będę m iał zaszczyt, 
by  prem ier mi odpowiedział, wówczas wskaże 
on na to krótkie zdanie. Znam y jednak 
wartość takich ałów z di świadczenia ostań 
nich miesięcy. N;e dążę bynajmniej do za 
Ilustrowania m ego twierdzenia, chcę jedynie 
zwrócić uw agę na kilka faktów , k tóre miały 
miejsce w ostatnim  czasie 1 m ają prseważ- 
nie ch a rak te r praw ny. O to  został otw arty

w Poznaniu uniw ersytet, (Posłow ie chłop­
scy w o ła ją : P iastow ski! nie chcrtńy tam  
m ieć Żydów) w  republice polskiej nie ma 
żadnej ustaw y, k tó raby  ograniczała wstę 
pow inie Żydów na uniw ersytet przez norm ę 
procentow ą, jak  to  m iało miejsce w car­
skiej R csy i, a jednak  zastosew aną jest na 
uniwersytecie poznańiklm  o wiele mniejsza 
norm a procentow a, aniżeli ta, k tó rą  zasto 
sow yw ał rząd rceyjskl w wielkich miastach 
byłego  państw a rosyjskiego, gdyż tam  przyj­
m owano 3 —5 procent, tutaj zaś tylko 2. 
(W rsaw a). Pojm uję, iż jesteście z tego  bar* 
dzo zadowoleni, chcę jednak, by  także ml* 
nlster dla Pozcania publicznie w yraził to 
zadowolenie właśnie s tej trybuny. Zwró­
ciliśm y się do m inistra ■ in terpslacyą, do 
dziś dnia jednak  odpowiedzi nie otrzym a­
liśmy, a chcem y ją  jeszcze dziś otrzym ać.

Pos. G iunbaum  omawia w dalszym 
ciągu  zakaz nabyw ania kcccesyl kopalnia 
nycb przez Żydów, ograniczenia w Zagłę 
biu dąbrowsklem , podwójny podatek szpi­
talny , naw et przez daw ny rząd rosyjski nie 
stosowany w całej pełni, zb pełnie zniesiony 
przez władze okupacyjne, a odnowiony 
przez pierwszy gabinet republiki polskiej. 
R ów nież w tej spraw ie wnieśli posłowie 
Żydowicy interpelacyę, k tóra jednak dętych 
czas spoczyw a w jak iejś komisyi.

W dalszym  ciąg u  swej m owy omawia 
pos. Griinbaum

Ograniczenia w sprawie szkolnej.
M inisterstwo nasze jeszcze nie ma pojęcia 

o tem, ie  odnośnie do szkół p ry w a t nie ma 
żad n y ch cg rac lczeń w sp rsw ie  języka w ykła­
dowego. H ebrajik ie  g im nazytm  w Suw ał 
ka»h prosiło o legalizacyę, m inisterstwo 
prośbę odrzuciło, pocltw aź zasada ta  cle 
została jeszcze ostatecznie ustaloną, a ml 
clsterstw o jeszcze nie wie, czy wolno u 
Polsce w ykładać w stkcłach  pryw atnych 
w  innym  języku, aniżeli po polsku.

Sprawa Brzozy.
W  spraw ie Brzozy wnieśliśm y Inter 

pelacyę i otraym sliśm y odpowiedź. Spodzie­
wam  się iż m aria rłek  raczy p is taw ić  na 
perządku dziennym  odpowiedź ca  naszą 
interpelacyę, ponieważ jest niesłychanym  
faktem  w dziejach, by  po ćw ukro tn rm  
śledztwie oficyainis twierdzono, iż oteba 
m ająca dwie rany, obie śm iertelne poptł* 
cila samobójstwo. U ważano jednak za mc 
źliwe — prawdopodobnie by cbrcnlć żan­
darm ów  w iedzących może zbyt wiele — 
uznanie o ficja lne , Iż nie był tó m ord, lecz 
eamobójstwo.

Sprawa Dęblińska.
Dziś nadeszła depesza o procesie w 

L ib l i t le  przeciwko oficerowi Sadkowskiem u 
z D ęblina, k tórem u się zariuca cały szereg 
nadużyć, m iędzy innemi, także to, Iż przez 
niego lub z jego w iny zostało zatopionych 
6 kobiet. Udowodniono, iż ta sam a osoba 
kazała katow ać 3 kobiety, będące v  cd- 
s ie n n y m  stanie. Sąd zaś mimo wniosku 
prokuratora skazał tsgo  człowieka, który 
sp las  ił m undur armii polskiej nie więcej, 
niż na 6  tygodni.,.

P rzy  tych  słowach pow staje n ie t ły  
chana wrzawa. O krzyk i: prow okacya ! Jakto 
p in ie  m arszałku oskarża Folaków , obraża 
arm ię. Precz!

Pos. D ę b sk i: Jest to od początku do 
końca oskarżenie przeciw Polakom .

Pos. B ry l: W y n u ćc ie  tego  M adziara! 
Precz] To nie jest przemówienie w sprąw ie 

Nie m ożna m u pozwolić mówić. 
Precz z tryb u n y !

Pos. G iunbaum  usilnje mówić w  dal­
szym c iąg u : N ie powiedziałem więcej ani 
żeli powiedział prokurator...

(G łosy: Jedoo oskarżenie po drugien*. 
Gdzie to t ik  b y ło ,. w pism ach ?  T o nie 
jss t odpowiedslą nu cxpose).

W rsaw a się ciągle powiększa. P rem ier 
Skulski przybiega do m arszałka 1 mówi mu 
coś na ucho. M inister wojny Leśniewski, 
k tóry  bardzo się oburzał, już g d y  pos. 
G iunbaum  zaczął mówić o sprawie Brzozy, 
energicznie przybiega do m arszałka i coś 
mu oświadcza. M arszałek obu ministrom 
coś odpowiada 1 dzwoni, by  się uclssyło.

M arszalek : Jeśli ąię nic m ylę, to  pos. 
G .uabaam  powiedział, iż w yrok, k tó ry  w y­
dał sąd  polski, jeat hańbą.

Pos. G suubaucł: J a  nie ta k  powiedzia­
łem. Powiedziałem tylko, źe oficer, dla k tó ­
rego prokurator w sądzie lubelskim żąda 
kary  śmierci przez rozstrselauie, p rzynoś/

swoimi czynami w styd armii polskiej (głosi*
precz z nim f)

Pos. D ę b sk i: T o są  oficyalne proto* 
koty, których P an  nie m a praw a k ry tykow ać.

M arsza łek : Skontro lu ję w edług steno­
gram u, co P an  powiedział i według teg o  
osądzę.

Obaj m inistrowie wrr cają na swoje miejscu,
Pos. G iunbaum  (mówi dalej). W rzaw a 

■taje się coraz w iększą słychać tyiko u r­
w ane słow a): D la polskich sądów.,, (głosy: 
przeprosić arm ię i Nie pozwólcie mu mćwlćl) 
m am  największy respekt, już dlatego, że 
w ostatnich procesach o pc grom ach an ty ­
żydowskich (g łosy : dosyć, dosyć już!) 
Oskarżeni t ą  ukarani tak  jak  na to  sastw- 
ży ll(g łcsy ; cofnąć słowa? przeprosić arm ię!)

Pozwólcie mol panowie, że przytoesę. 
jeszcze jeden fa k t: Spraw ę prezesa łódz­
kiego rądu okręgow ego p, Adolfa K chnu  
(w rzask, protesty , k n y k i  coraz głośniejsze).

M arszałek: P roszę się uspokoić.
W  m lędzyciasle wręcza się ministrowi 

wojny stenogram  słów  posła G iunbaum a, 
które wyw ow ały wrzawę. M inister się us­
pokaja i w ręcza stenogram y m arszałkowi, 
k tó ry  czytd je k ilka m inut. O krzyki: Precz ! 
Nie pozwolimy m u m ówić! trw ają bez u s ­
tanku. W końcu m arszałek ośw iadcza: S te ­
nogram  zgadza się z oświadczeniem posła 
G riiabaum a.

Oświadczenia tego, k tóre jasno dowo> 
dzi, że skandal został naum yślnie w yw oła­
ny  i źe po*. G rtinbaum  nie obraził armii na 
sali jednak nie słychać z powodu wielkiej 
w rzaw y, k tó ra nie ustaje ani na chwilę.

P ierw szy zaczyna uspokajać swych to* 
warzyszy W itos, k tó ry  oświadcza im, że 
była pom yłka I źe pos. Grtinbaum  nie o» 
brazłł armii. Chłopi się uspokajają. Chadecy 
jednak cięgle k rzyczą : P recz! nie pozwoli­
m y m u m ów ić!

Pos. G iuubaum  mówi w dalszym cią­
g u :  Czy jes t to, zgedne z zasadą rów nou­
prawnienia by posłowie stawiali oper, g d y  
prezes sądu okręgow ego zottaje zamiano* 
w any przez naczelnika państwa (g ło sy : prze­
prosić ai& ię), jak  to czyni pos. F lcbńa, 
k tó ry  prowadzi ag itacyę przeciw prezesowi 
sądu i wzywa urzędników do strejku by W 
ten sposób wym usić jego dym isyę lub od­
wołanie. (Chadecy nie przestają krzyczeć 
pos. G dyk podjudza swych tow arzyszy: oń 
musi zejść, nie wolno m u dokończyć). Fre* 
mi e r Skulski chce jednak widać zmniejszyć 
skandal, opuszcza lożę m lnlstefyalną dccno* 
dzi do posła G dyka i zaczyna go  uspoka* 
j* ć . . rozmawia z nim kilka m inut posiewie 
zb erają się około premiera, k tó ry  chce U* 
nich wpłynąć, by  przestali hałasow ać. Pośi 
G iunbaum  bardzo zdenerwow any kończy 
■weją m owę nsstępującem i słow y: Z po­
wodu bezustanne) wrzawy 1 hałasu ule jeś* 
tem  w stanie w dalszym  ciągn spokojnie 
rozwinąć swoich m yśli i zmuszony jestem  
■akcńczyć p y tan iem : Czy prem ier ma za* 
miflr aaaicscw ać zasadę rów noupraw nienia 
wobec Żydów ? Czy m a cn zam iar realizo­
w ać trak ta t pokojow y w  spraw ach mniej­
szości ? Na te  pytania m usim y raz na zaw ­
sze otrzym ać odpowiedź jasną i niedw u­
znaczną. *

P o  przemówieniu pop. G itinbaum a n> 
dzieła m arszałek głosu ministrowi w ojny 
Leśniew skiem u, k tó ry  oświadcza, Iż w sp ra­
wie zabójstwa Brzozy m ogą jesicze rodzice 
zm arłego wnieść zażalenie, w skutek czego 
proces w spraw ie Brzozy nie jest jeszcze 
prawniczo zakończony. M inister prosi przeto 
marszałka, by  nie postawił ną porządku 
dziennym  interpelacyl żydow skiego klubu 
sejmowego.

Charakterystycznem  jest, źe na ustęp  
m ow y pos. G»tiuDauma o ̂ wyroku nad S ad­
kowskim  m inister nie reagował...

Pos. H artg ia s  presi o głos w spraw ie 
form alnej. M arszałek podaje pod głosowanie 
wniosek na przerw anie dyskusyl. Sejm  się 
rzecz jasna, zgadza. Pos. H artg ias żąda n a  
zasadzie § 45 regulam inu obrad, by  otw arto 
dyskusyę nad oświadczeniem m inistra wojny.

M arszałek : D yskusya już zam knięta. 
Pcs. D lam and: Zam knięto dyskusyę nad 
expo ić  premiera. Oświadczenie m inistra 
wojny nie m a ■ tem  nic wspólnego.

M arszałek: M a wiele wspólnego. Sejm 
ule życzy sobie dyskusyi nad tem ośąlad* 
czenlem,

Pos. H a rtg ia s : Chciałem (jedynie to  
■twierdzić.

N a trybunie pokazuje się ks. Okoń. Ze 
wszystkich, .'tron w o ła ją : dyskusya zam k­
n ię ta! K s. O k tń  przypuszesał, iż dyskfusya 
została zam kniętą jedynie dla Żydów, a n ie ' 
dla niego, Polaka.,. Ka, O koń się obraża: 
T ak  się trak tu je  Polaka w polskim Sejmie* 
na k tó ry  tak  długo czekaliśm y?

Posłowie nie pozwalają mu jeduak da­
lej mówić.
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A D O L F  S T A N D .

P r o g o f i i  s y o n b & m u
r o .

j  Była Um i druga postać. Z upełn ie  od- 
i i mensy typ,

O s e t  R o h a t y n ę  r. O n dał inicya- 
I tywę do założenia to w. Mikra Kodesz, O  a 
1 by ! je inyin z tych, którzy żydowski narodowy 
1 ruch do Lwowa przenieśli, Mówię przenieśli, 
! ponieważ ladzie ci nie byli twórcami ruchu. 
1 Słyszeli o nim i studyowali go w dziełach i 

Di. WilŁtiw 'czasopU m ach, które w Rcsyi od niedawna 
Hob.tr. -  Dr. ftnW i Bitr*r). ] w ychodziły. Rohatyner była to niezwykle ci?-

kawa postać. Juz zawód jego był oryginalnym. 
Było to u schyłku lat $0. ub. stulecia, Q n był t. zw. „Hiarszalikiem". A  więc po- 

Byłem w tedy uczniem wyższego Gimnazyum i j  w o  f o n i e ™  i zajęciem jego było rozweselanie 
dowiedziałem się, że gdzieś w izdebce zy- | ludzi na ślubach w sferach ortodoksyjnych, 
dowskieao przedmieścia gromadzą »ię starsi i : Q q miał gości w wiązanej mowie powitać i

I. „ S t* n e y '‘ .
Zf>r, Kobalt. - 0z*» Rthiiyoct.

rego złoto brzęczy tak głośno, by to wszyscy 
słyszeli, o którego datach wspominają dzień 
n ik i; snoba filantropii i to cechuje, że on się 
z nędzą bezpośrednio nic styka. Zw raca się 
do komitetowych, w najlepszym razie sam jest 
komitetowym i pośrednio tylko użycza swej 
pomocy. Częściej mu więcej na tern zależy, 
by o tem mówiono i pisano, aniżeli na lent, 
by nędzy ulżyć. Innym, zupełnie odmiennym 
był W . Holzer.

Przyglądnijmy sie sposobowi, w jaki 
zwykły dzień spędzał, a zobaczymy ciekawą, 
całą postać. W cześnie rano w staw ał, udaw ał 
się do synagogi, gdzie z pobożnością i sku-

v j  • i: j. . ~ • , _  . i “**“■■  1 -------- i—■>■—*• ■ pieniem modlił się obok szeregu synów naró­
sł®®*! Ndwe, odbywają a ę  tam odczy y. . u: j  U nosić  ogółowi jakie podarumci goście m ło - j 5 U  naszeg0, prostaczków, kramarzy i rzernieśl- 
rządzają p r e l e W ,  obchodzą uroczystości, i de j przynieśli, Podczas ceremonii ślub*; ników. Mimowie z bogatej rodziny pochodził,
wszysllut to dzieje się pod^ nowymi, do tych-; nej m  w esołem i piosnkami baw ił publiczność j m;ał  jak0 adwokat jedną z największzch kan-
czas nieznanymi hasłami. My Żydzi nie je-“ , ,, '  . , , , " - ,  . # j a faz j$ znow u  smutnemi wspomnieniami roz- ce[aryi we Lwowie, miał szereg godności i
stesmy tylko, jak dotychczas nam m ow iono,; tzcwmaj. O  to powołanie człowieka który by ł i dostojeństw, był członkiem rady miejskiej, 
wyznaniem, społeczeństwem  religijnem. lecz jednym z plotuerow syonizmu w Gahcyi. W y -i rady Wyznaniowej . t. d„ najchętniej obcował 
narodem prawdziwym rzeczywistym realnym ^  len w  Łyciu naszem nie jest odosob- 2 i ^ em i w jego sąsiedztw ie czuł się naj- 
narodero, jak są mm Niemcy i Anglicy, W io- D ziw aczną  jest cała sytuacya w żydo* S2częśliwszym. Demokracyę, którą inni —
«  j ^ s y a m e .  A  ojczyzną nasz*ą jest stara j  stwi<l komiczną ! tragiczną równocześnie, ra2 demokraci, socyalno-demoktaci -  M ko mają 

^  , ałestyna, nie jest ro wiece, b a j ,  gdzie miod śmiech budzącą a raz boi rodzącą. na I1Qtarp w vU r,™ » t P rt
i roleto p łynie, ziemia g robo w i wspommen,

budzącą a raz ból rodzącą. na usąacJlt en rzeczywiście wykonywał. Po
Trefniś w prywatnem życiu czuje w du* modlitwie pędził do herbaciarni, gdzie na

przyszłości naszej. A  językiem naszym nie 
jest ten język, którym się codziennie posługu­
jemy, w  którym się sny nam objawiają, myśli

jego klientela i szła za nim do kancalaryi i 
tam przez kilka godzin udzielał najbiedniej­
szym i najnieszczęśliwszym posłuchu, Gdy 
się z nimi załatw ił, spieszył do kahału, gdzie 
prowadził dział dobroczynności. U rzędow ał 
następnie w kuchni ludowej, gdzie nie tylko

życia jego nie jest bawienie za pieniądze oto- daw ał śniadanie, składające się z porcyt
czenia ; jego myśli sięgają głębiej, jego uczu- j mleka i dwu bułek, a więc nie tylko sam
cia wspinają się wyżej, jego marzenia idą da-1  daw ał fundusze, ale co ważniejsza, nie wyrę-

‘ l , lej —  °n natód chce bez zapłaty , owszem i czał się nikim, nie uciekał od biedaków, ale
Sfoz iezvk heN aisk i^N ie  iesi on wiecei i e z y '! 1 całej swojej gotówki, a le 's ię  do nich zbliżał, z nimi ży ł, dla nich nie
H k l « w j r w m t a n n i k i  *11 n u»eeki wJr* i  ^lw * swoiei ' Pracy *vvojej z, letargu obudzić, tylko kieszeń, dla nich i swoje serce miał,
fa««  klasycznym ja* acm sb albo grecb war- ^  podnidić i do doskonałości do- otwarte. 1 jak dziecko się radował, gdy vvi-
tonerowym objektem sludyow dla archeologowi \ j  •• , - i - v j  i i • •
i fifełogów, owszem, on żyje, jest, istnieje, Prow* ; f c .  , . dział, ze m łode pokolenie napojone . nasyco-
w spó/czeini myśliciele, poeci i filozofowie w y - , ,  ile f,az>' P ^ u c h u j ę  się znanej operzn ne zabierało się do nauk. Potem  udaw ał s,ę 
razrdą swoje uczucia, krośłą „woje spostrzeże-1 LeoncaYtlla przypomina ml się. gdy słyszę do kancelary. i szed ł do k an c la ry i nie sam, 

* notują swe nastroje w tym języku. j  aT<5 ..śmiej się pajaco , postać szczupłego, ale otoczony rojem starców i kalek, d o  była
Byłem ciekawy » chciałem przypatrzeć i N iem eg o , na zewnątrz uśmiechniętego a we- 

się błiżej i poznać tę* oryginalną grupę, któr* wn^ rłUC sinutuego, bólem głębokim narodu 
tubie zapatrywania w jasny dzień w ypow iada.1 bawionego O sera Rohatynera, który był paja- 
U dałem  się tam. Z asta łem  kilka osób. Starzec vv życiu prywatnem a hetmanem uąrodu
|> .  J. S . K  o  b a k, znany żydowski uczony, żydowskiego w zymu pubbeznem. Los tej po-
który by ł pierwej rabinem w Bambergu a teraz &t#ci w dziejach nie jest odosobniony, U  Hei- - .. . .
moim nauczycielem religii w gimnazyum, wy- ^  rozterkę tęsamą w.dzuny, I widzimy ją doglądał, by biedacy otrzymywali odpowiedni 
g łtsza ł w łaśnie przed małem kołem słucha- “ Herzla, „U nd wem es just pass.eret, dem : obiad, lecz sam go nawet rozdzielał i kuchni 
czy w ykład, B ył to stary człow iek, który ca- i bricht das H erz en tzw ei.,/ nie opuszczał nim ostatni budak  me zjadł o-
łe  życie swoje pośw ięcał wiedzy żydow skiej,1 * * * I . ' ł 10 , n!u P o w ta rz a ło  się to sam o.
wfktórej też doszedł do wysokiego stopnia. Ciekawym również typem był p r, W . j D ługie lata pędził taki żywot, az wreszcie
asceta i idealista. Zajęciem  jego była  nauka, | H  o 1 z e r, adwokat lwowski. Pochodził z ro- 
treścią życia jego wiedza, Dzień cały  i pó ł j dżiny zupełnie zasymilowanej ; ani w młodo- 
nocy siedział nad starymi foliantarm t studyo- 1  ści ani w pforwszym okresie wieku męskiego 
w ał. &wiat zewnętrzny, życie, otoczenie żad - , nie miał żadnej styczności z żydostwem, O b- 
nego wpływ u na niego nie wywierało. W szy- cymi mu były tradycye i ceremonie, nieznany, 
stko się w około  niego zmieniło, ludzie p o w - , mi obrzędy religijne. Nagle obudziła się w nim 
stawali i konali, idee się rodziły i przetwarza- 1  z elementarną, pierwotną siłą dążność do po- 

P  ły> myśli aię zmieniały. O n  sam s ta ł jak głaz wrotu do ojczystych tradycyj. Staruszek już
erałyczay i pozostał tym samym. Jak w 15. prawie, zaczął się uczyć alfabetu hebrajskiego, . _
roku życia siedział schylony nad książkami, j j doprowadził wkrótce do tego, że biblię całą i doać nie tylko o siebie ale i o rodzinę, opu- 

* tak siedział i w 80, roku — ktiąg tych wier- czytał w oryginale, i wszystkie modlitwy ro-1  szcza dam, udaje się wśród ciężkich warun-
I ny sługa. I były to jego najmilsze chwile. Bo zumiał i pojmował. Powrót do żydostwa o b -1 ków do Wiednia i tu mężczyzna w sile wieku

gdy hardą koniecznością życia a nauką dnia j  jawił się u niego raczej w kierunku religijnym i wśród niesłychanych trudności i przykrości
amuszony by ł zbliżyć się do życia, nie czu ł i aniżeli w narodowym S ta ł się niezwykle po-i staje się kolegą młodych ludzi, którzy prawie
jego świeżą atmosferę, kolce i ciernie tylko I bożnym, uczęszczał rano i wieczór do syaa- ■ o pokolenie są m łodizym i od niego. Na no vo 
apotykał, 2 ycie  codzienne odmówiło mu j gagi i punktualnie obserwował rytuał żydów-1 uczyć się zaczyna i uczy się u profesorów, 
wszelkiej przyjemności i rozkoszy, dlatego o d . ski, Pozate.n poświęcił się jednej wielkiej | którzy sy rozwieśnikami wieku jego, aż dokto-
życia tego uciekał i do swoich miłych ksiąg ! dziedzinie, filantropii. Był Kobak wielkim u-1 rat medycyny zd ije  i uczy się rzeczy i inych ,
wracał. 2 y ł  życiem nie teraźniejszości, nie , Czonym, miał Rohatyner najszlachetniejsze 1 Sootyka Pereca Smoleńskina, śmiałego od-
•zybkiem amerykańskiem tempem X IX . wieku, porywy, cechowało Hoizera zło te  żydowskie | ważnego publicystę ideowegn, rewolucyonistę,

Z  fanatyzmem ajjosto ła , zaczyna szrt®^ć w i .w ^  
rę mistrza. W raca do Lw ow a, W  życiu p ry ­
w atnem  ieczy rany ciała Ż ydów , w życiu |>u.» 
blicznem leczy duszę żydow ską. Jak ziemia 
nasza starą jest i w iecznie m ło d ą , jak język 
nasz starym jest i w iecznie m łodym , takim 
jest R . Bierer. G dym  go u schyłku 80 lat u.~ 
biegłego wieku poznał ja i moi przyjaciele, 
byliśmy dziećmi, a on o trzy dziesiątk i p rze­
sz ło  lat starszy, m łodszym  b y ł od naś.. I dziś 
z pewmością po d ługiej tu łaczce życiowej, 
która mu d a ła  m ożność poznania nie z naj­
lepszej strony krajów i zw yczajów , kultur i 
ludzi, dziś z pew nością w iekow y ten , lecz nie 
stary człow iek  w  poryw ach i dążeniach w u- 
czuciach t m yślach swoich znowu m łodszym  
jest od najm łodszych w syoniźmie. N estorow i 
syonizmu szlę tą drogą moje najserdeczniejsze 
pozdrowienia.

* #*
Cztery osoby, cztery typy. Ma każdy 

z tych ludzi swe cenne strony, ma z pew no­
ścią i braki. A le każdy z nich, by ł całą, 
zamkniętą w sobie postacią, miał styl i cha­
rakter. Coraz mniej takich ludzi spotykam, 
coraz rzadszymi są te tm y...

O ni byli progonami syonizmu w Galicy i. 
Oni stali u kolebki ruchu, A  jeżeli myśl g łę ­
bokie po dziesiątkach lat zapuściła korzenie 
w narodzie niemałą zasługą jest to tych, k tó­
rzy ją pierwsi wśród szyderstw, kpin i lekce­
ważenia prostackiego ogółu z ogromą odwagą 
cywilną, z niesłychanym zapałem , z nadzw y­
czaj nem poświęceniem głosili,

sam zaniemógł. Biedny i osamotniony zakoń­
czył życie.

* **
Ostatnim typem, który chcę określić, 

jest Dr. R u b i n  B i e i e  r, również ciekawa 
postać, W  człowieku żonatym, ojcu familii, 
felczerae, budzi się nagle wielka żądza w ie­
dzy, chęć pogłębienia sztuki leczniczej. C z ło ­
wiek biedny, pozbawiony środków, mający

foct ży ł spokojriem, powoli płynącem  życiem! serce Był filantropem w starem tego słow a 
pzogonów literatury nas-zej wieków dawnych. | znaczeniu. Nie by ł to snob filantropii, który

herolda nowej nauk i; staje się Pereca Sm o­
leńskina wiernym uczniem. M istrz w spółczes-

daje tak jawnie, by to wszyscy widzieli, k tó -; nego syonizmu znajduje w nim zwolennika,

0 naukę ży d u w sk ą .
„Nauka —  powiada H , Poincare w swern 

dziele : „W artość nauki" (przekład L . Silber- 
steinaj —  jest to pewien sposób zestawienia 
faktów, które dzieliły pozory, niebacząc na to, 
że były one związane ze sobą pewnem iikry- 
tem podobieństwem naturainem. lnnemi słowy 
jestto układanie stosunków," Celem zaś nauki 
jest poznariie dostępnej dla nas prawdy. 
Nauka jest w gruncie .rzeczy jedna, jak jedną 
jest prawda. Dlatego nauka jest anacyonalną, 
a chęć unarodowienia nauki jest zamachem na 
naukę. W  ostatnich czasach stworzono naw et' 
formułę : nauka dla nauki. A le nauka dla
nauki możliwą jest tylko, gdy się rozchodzi o 
nauki m a t e m a t y c z n e ,  które mają za 
przedmiot wielkości i ich rozmiary, lub o nau­
ki p r z y r o d n i c z e ,  których zadaniem jest 
badać jednostkowe wytwory i jestestw a przy 
rody, ziemię i świat fizycznff

Z upełn ie  inaczej ma- się sprawa z nau­
kami h u m a n i t a r n e m i ,  które badają c z ło ­
wieka jako jestestwo samodzielnie działające- 
Nauki te związane są z uwzględnieniem p o d ­
miotowej strony życia, z t, zw. subjektywiz- 
mem. Dlatego nazywamy też nauki humani­
tarne naukami subjektywnemi w odróżnieniu
od nauk objektywnych, które obejmują nauki
matematyczne i przyrodnicze. Nauki humani1, 
tarne obejmują : historyę kultury, narodów, ję­
zyków, sztuki, pedagogikę, socyologię, polity­
kę, prawoznawstwo i t. d. Rozpatrują oni- 
człowieka jako podmiot jego ndywfdualnej,
społecznej i dziejowej działalności. W  tych

RmlgH T aubenreh tog .

Zemsta Psychiany.
O , Psychiaao, boginko pieśni o duszy 

ludzkiej I,,.
O , paoi nieirafortcltt*. którą wygnał 

z państwa swego srogi i ciemny król Krainy 
W yblakłej T ęczy,..

W ygnał ją precz, a ona nie jęknąwszy 
nawet, ubrała aa drobne sw e dziewicze stopki 
zorzą przetykane sandały i wyfrunęła w boży 
świat,,.

Nikt jej nie żegnał, nikt nawet nie spój- 
rżał na nią, gdy w lekfyce wiatru jęła unosić 
się nad połami, fasami, rzekami...

Dopiero gdy znąiazła się hen.., daleko, 
nad łąką kwitną, rozpłakała się rzewnie... Ja­
ko sznury pereł, nanizane na cieniuchny pro­
mień słoneczny leciały łzy  te na ziemię, peł- 

smętnych skrzek, Jęcz o, dziwo, nim się 
j*ł taszczę dotknęły —  przedzieżgała s|ę  każ­
da z kropel w ptaka o opalowych skrzydłach, 
żałobnej obwódce na szyji i cichych, głębo­
kich, pełnych łzaw ej tęskaoty oczach.,.

Jak kolibry koło swej pani unosić się- 
poczęłe złociste ptactwo,..

A  ona smutnie skinęła nań rączką i 
rozkazała ptaszętom dzień i noc śpiewać w o- 
jpodach królewskich, obok świetlnego pałacu,

gdzie urodził się w łaśnie królewicz W yblakłej 
Tęczy ; _

—  Bieżcie ptaki złociste pod pałac 
królewski.., bądźcie mścicielami zniewagi wy­
rządzonej waszej pani,.. Ntech król W ybla­
kłej Tęczy pozna moc mą i potęgę... niech 
wie, że niema bezemnie szczęścia, ni radości 
na ziemi.,.

Z e  stawów i jezior wyskakiwały do niej 
z wód olśnione jej blaskiem srebrnołuskie ry­
by.,, kwiaty polne, pełne uniesienia i zachwy- 
tu, rozchylały ufnie swe kielichy, składając jej 
korną daninę z wonnych aromatów... W ieczn ie ! 
pochmurny las rozśpiewał się pochwalnym i 
szumem, gdy nad nim przelatywała...

Zal zrobiło się bogince opuszczać zie­
mię.,. A  może jeno K ról W yblakłej T ęczy 
jest tak srogi —  i postanow iła płynąć w stro­
nę mia3ł i wsi sąsiedniego królestwa.,,

A  gdy przybyła do jednego z miast i 
wyfrunęła na gwarną ulicę, zobaczyła, że 
wszystkie oczy ku niej aię zwróciły, wszystkie 
spojrzenia na niej się zatrzymały : lecz były
to oczy bezmyślne, szydercze, wyzywające...

f oblała się ponaem boginka i w żbiła 
się wysoko w powietrze, by ujść złych spój. 
rżeń...

A  gdy przybyła do uroczej wsi, spuści* 
ła  na promienną twarz zasłonę i poszedłszy 
do chaty wiejskiej zapukała :

W yszedł gospodarz chłop...
—- Nie chcielibyście mnie przyjąć do 

siebie — spytała boginka.

A  gospodarz na to :
— A  kim to jesteś
—  Psychianą, pieśniarką, jam jest żywą 

pieśnią o duszy Kidzkiej...
—  O  czem ? ..
—  O  duszy ludzkiej...
—  Nigdy o takiej nie słyszałem ... a 

czem się trudnisz?...
—  Śpiewaniem...
—  Nil t z nas nigdy nie śpiewa, a jeśli 

już kiedy, to w niedzielę w karczmie... A  o 
czem ty śpiew asz?,..

—  O  duszy ludzkiej,.,
Zniecierpliwiony chłop zatrzasnął drzwi

z gniewem.
Coraz smutniejszą staw ałasię boginka. I 

popłynęła w górę, byle jeno wydostać się za 
obręb ziemi... byle jeno ulecieć z niej...

D ługo, długo tak wznosiła się, lotem 
błyskawicy, prując bezkresny przestwór...

Księżyc staw ał się coraz większy, co- 
j raz batdziej olbrzymi,..

W ytężyła ostatki sił,., jeszcze chwila,.,
• Już znajduje się na pustkowiu księżycs...

*
i- Sen ogarnął ją ze znużenia,.. Gcły obu-
ł dziła się, uczuła wielką w sercu tęsknotę,
tęsknotę ku zićmi... Pusto jej było  i strasz­
nie ..

W ytężyła wzrok...
jak  słońce jarzyła się ziemia w o t­

chłani...
j Już miała spłynąć na dó ł, gdy wtem

j  ujrzała, że promienną kulę ziemi osnuła jakaś 
ciemna tkanina ; były to chmury,

Ziemia zgasła.
1 skazaną została boginka na pobyt pu- 

| stelniczy wśród pustych pól księżycowych...
Coraz większa tęsknota ogarniała ją. . 

j coraz większy ból ..
Śpiew ała smutnie i przeeiągle... i lito- 

j w ały się nad nią 'gw iazdy.,.
*

W  ogrodach królestwa W yblakłej Tęczy 
i wychowywał się m łody królewicz...

Nad jego kołyską śpiewały nieznane ni­
komu ptaki o opalowych skrzydłach, żałobeej 
obwódce na szyji i cichych, głębokich, p e ł­
nych łzawej tęsknoty oczach, ptaki, co zro­
dziły się z łez  wygnanej Psychiany,.. śpiew 
ich był tęskny i smętny...

2  czasem podrósł królewicz i sta ł się 
cudnym m łodzieńcem,..

Nad głow ą jego unosił się zawsze rój 
owych dziwnych ptaków, pieszcząc swym 
smętnym śpiewem jego duszę, wlewając w nią 
łzaw ą tęsknotę ku księżycowej wyży,..

1 smutny był sawsze królewicz... a smu­
tek jego martwił króla ojca...

Nigdy nie słyszano jego śmiechu, nie 
widziano go radosnym...

Król sprawiał uczty wielkie, i zabawy 
liczne, by go rozweselić, śmieszków i karłów 
na dwór sprowadzał, dziewice pełne rozkosz­
nego uroku otaczały go bezustannie, noc w noc 
oświetlał król ogród sztucznymi ogniami.,*
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B .saukach - bada człowiek człowieka i zajmuje 
nieskończoną ilość różnych fctadowisk zależnie 
od „subiektywnego czynnika". Prawdy w nau­
kach humanitarnych są jeno prawami ideowego 
bytowania w pewnych konstrukcysrh społecz­
nych. Dlatego objekty wiz ni w tych naukach 
jgst uemożliwy. Podstaw ą tych nauk jest in- 
dywidurm , które j’at jednostką psy cho-fizycz­
na. K ażde indywiduum bierze ze względu na 
sw ą stronę psychiczną udział w życiu spo­
łecznym, strona fizyczna pozostaje niezależną 
od społeczeństw* ezrś~ią przyrody i jaku or­
ganizm warunkujący zjawisku psychiczne wno­
si w  skład społecznego organizmu czynnik 
inncyonalny; poiiiesżaż czynnik irracyonainy 
odgrywa w  tych naukach ogromną rolę, pizeto 
twierdzą niektórzy, że ns.uki humini orne ; hi* 
stor/a  literatury, sztuki, socyologia i t. d. nie 
mają żadnego naukowego znaczenia, Mimo 
braku bezwzględne] objektywności, albo w łaś­
nie z powodu braku objektywności mają nauki
te  największy w pływ  na rozwój jednostki i
społeczeństw a, O ne, jak Prometeusz G oethe 
go, kształtują człowieka i przez niego społe­
czeństwo na swoje podobieństwo, O ne wstrzą­
sają całem  społeczeństw em , rzucając idee, 
które stają się postulatem pokoleń. O ne stwa 
rzają wyższe lormy żyda, badają dawne, 
budują p.zyszłe, pielęgnują stare, stw a­
rzają nowe wartości kultury narodowej
O n e  są nadbudową życia, ale wynikają z ży­
d a . Ponieważ życie jednostek i społeczeń­
stw a jest różue, dlatego różne są sposoby pa­
trzenia na świat, inne prawa moralne, etyczne 

socyologiczne. W  naukach humanitarnych 
wdbija się życie i cha.&kter narodowy, a po­
nieważ nauki te są wyrazem społeczeństw a i 
narodu, zyskują przeto drogę do rządu nad 
duchem  narodu, przeto działają na ogół. N a­
ród w  tych naukach odnajduje siebie, równo- 
izeó u e , — jak twierdzi T aine upodabnia 
się naród stosownie do tych nauk. Nie może 
wiec być nbojetnem dla narodu, co się staje 
% jego synami stwarzającymi naukę, w alczą­
cymi o nowe życie, tworząiymi nowe prawa 
i  wartości życia.

Dlatego każdy naród łoży ogromne sumy 
psMuężue na popieranie nauki, stwarza organy 
samorządne kultury, które są po-ęg,, żywą i 
twórczą, wyrywają z przygnębienia wieków, 
wychowują do swobody woli. rozżarzają, i 
wyzwzEją najgłębsze siły, prowadzące do 
izynu* Każdy r,aróo w ir, że „iła narodu to 
jągo dorobek myśli, dodawany do ogóln'*) 
skarbnicy wiedzy, to p-aca na polu nauki. 
Każdy naród pielęgnuje i popiera naukę.

Nasze życie, nasz golus, uniemożliwiał 
nam pielęgnowane nuuki. Przeżarci do szpiku 
chęcią nośladowaiui narodów obcych, uginamy 

\ się bazwładnie pod autorytetem nauk obcych, i 
wstrząsani do ostatniego nerwu chroniczną j 
trwojją, żę pozna taą w nas Żydów , zniszczy-1 
Uśmy w sobie wszelką naukową tw órczość1 
żydowską; doszło nawet do tey-j, że aulory j 
Istero dla historyi naszej był dla ais  W ell- 
hausen i iruu nń £yd«i. Nie pow stała nauka 
Żydowska, bo nie miała pomocy ogółu źydo- 
stwa. Nauka, w przeciwieństwie do poezyi, | 
która —  jak twierdzi HohuipfeJ —  ma począ­
tek w samotności, jest produktem, "który nie, 
ebebodei „ie bez pomocy ogółu, jedynie zdol­
nego do dostarczenia środków naukowych, do j

z zoną

. utrzymywania Lhoratoiyów, muzeów, sem m a-: I  ś r A r l f t i l ^ t f r i  Krewnych i znajomych zawiadamiamy,
jryów i stypendyów. Naukom wszelkim trzeba • * 1 " ' •  ' '  ‘ślub nasz, odbędzie się w piątek dniu 26 In
poparcia i duchowego pokrzepienia. I.« {>*>-; . . .  w Podgórzu przy ul. Józefińskiej 22.

! pafcie musimy stw o ir/ć . a będzie «mo źródłem . Z  zawrotna ckrżoócią slacża się nasz ^ 2 3  B fŚ tll  P l l t l l ic t l t  ' l l I H I  SCiiftRher
ii motorem wielkich prac, stan średni w  nteuitiknioną przepaść. Dochody j - - —  -----------------— —   -----------—-

Pozbawieni jesteśmy w łasnych- uczelni' P t ‘> * Uudnością tyłfeo>oąą-*ta.czyć.na• wydatki / -  tkaz^n zaręczyn koleżanki •naszej i
| wyższych, uczonym żydowskim nic powiarzA • najkonioczniejszp, n. ustawiczny spadek korony , Pl3?yi U/innBItfł z p. B. KtBlFIEfU gratuluj
! się katedr, a jeśli któryś otrzyma katedrę, to i spowoduj* niechybnie zni«z<'.cnie tu.lc.gc sta : sefdeczme i życzą azczęsjwe^ p rzy sz ła ś^
'p o d  warunkiem, że się wyrzeknie łączności  ̂ flU małych kupców, rzemieślników, drobnych i aula Btockhammer, Sa a i C-h. rteic.
j  swojej ze Żydami. Ż ąda się od badaczy przemysłowców, urzędników i członków wol- ; 2 8 3 1____________ ^ K o f t e y n y .  _
'p raw dy, by ustami kłamali myślom i siłą t łu - |n y c .  zawodów którzy me są w stanie-z wiek- Drogiemu przyjacielowi p. PlOnkBtt
Imih sw e uczucia, Ż aden  prawie uczony zy-1  sza t swe dochody w stosunku co rosnących j | 0 JiaOI»&>JWl z okazyi jego zaręczyn z p 
i dowfiki nie w ykłada nauki żydowskiej, n a j*  dnia na dzień tan . glfrtiaJlÓU/rtą i& d . gratuluje'
i żadnym uniwersytecie niema ritdfsca dla hi-j . Utrzymanie aomontwą. . złożonego z 4 i Mayer Fiiifikd
i  stoiyi, literatury. kuKuty żydowskiej i ję/yka | osob wymaga z powoi. ustawy o Kontyn- ______ ■___ | ■
i hebrajskiego. Niema miejsca dla uczonych, i g*neie zbożowym, o W<fb«ń handlu, dzięki 
j pielęgnujących naukę żydowską —  ten zasób podbijaniu cen mięsa pr.u-z „Puz.app *, w y : 
duchowy narodu, pokarm intelektualny poko-1 śrubowanig <'«n ziemniaków i t. d, j«/.yi>aj- 

! leń. A  jeśli mimo wszystko rozwija się nauka i ntniej 2 tys, koron miesięcznie'. Cyfra ta me 
i  ż.ydowsk.., to dzieje się to bez pomocy ogółu, u w ie ra  w sobie zupełnie Wydatków na odzież;
; a uczeni nasi nie mogą wyłącznie uddawać i mieszkanie > t p, Gospodom, wychodząca 
| się pracy naukowej, gdyż marnują się w lnu, i tia kupno, codziennie narażona jest na me 
>aeh, są często dyurnistami, ; przyjemne niespodzianki . czego wczoraj nie

Narody wolne utrzymują swoje uczelnie j zakupiła dziś musi za to samo zapłacić wię- 
sarne. W  uczelniach „owstają instylucyc nau-Y *j. u magazynować towarów z powodu braku

oświatę bogaczy. INauka żydowska fiie może j zjl sobą pozbywanie się przedmiotów wartoś 
liczyć ani* na poparcie państwa aru na taktów- «d«wych, ziikupionych w lepszych czasach.

G dy jednak i tego zabraknie staną setki 
tysięcy rodzm miejskich wobec widma głodu 
i mrozu,

Trudno jir/ewidzieć jak miejski’ stan 
przetrzyma ten czas wygładzania miast.

Pod znakiem reakcyi.
O  nowym gabinecie p. Skulskiego pis2« 

N, Szwalbe pod,pow yższym  tytułem  w o - 
statnim numerze warszawskiego „Tygodnika 
/.ydow skiego“ :

Kryzys konstytucyjno-gabineiowy, będący 
wynikiem oportunistycznogo stanowiska cen­
trum chłopskiego, zakończył się kompromisem,

kę panującego, tylko na poparcie społeczeń­
stwa naszego, św iadom a część społeczeństw a 
niczego wie, że na zdo|nościach nam nie zby­
wa, ze młodzież nasza garnie się  do nauki,

bo ich do inslytucyj s ,ędmI u  uczeni nasi marnieją,
Niemą tyje fabryk ani warsztatów, by choćby Scyllą, a radykaLo-socyaLstyczną C h arybdą ..

tycznych panujących obecnie w Polsce,
Polskie Stronnictwo Ludowe, prowadzo­

ne przez wytrawnego parlamentarzystę i /doJ" 
nego intryganta zakulisowego W itosa zilobyło 
sobie w Sejmie w ygodni pozycyę dzięki tak 
zwanej polityce „wolnej ręki", polityce lawiro­
wania pomiędzy reakcyjno - nacyooalistyczną

część stanu średniego mogła zrzucić tużuiek
i w bluzi-ł robotniczej jąć się pracy fizycznej.

abiyki istniejące nie mają na tyle surowca 
ani węgla, by módz zająć swych dawniejszych

i naukowych się nie dopuszcza; społeczeństw o 
nasze wie, że. brak informacyi i słabość wie­
dzy muszą :.ię odbić ujemnie na sumiemu n,v 
rodowem, tej wspólnej istocie, duchowej, którą
poPo!eiu<> oddają poko lenem . O d  nas zalezy," I I

i by to sti.mrzyć, czego brak spo łeczeństw o  na- kwalihkowanyc.i robotnikow, fizycznie zas 
i %1t odczuw a. ' stan  śfedni nie jest tak w ytrzym ały , by m ógł

N ależy 's tw o rzy ć  żydow skie instylucye j  prz .e trw ć zimę wśród .głodu i ch łodu . |  
j naukow e i kasę pomocy dta osób, pracujących i  Z ap y tać  w ypada, czy rząd i Sejm 

na polu naukowem , W  m stytucyoch naukowych komiiytuoy)'1)' me wrecRą o tym grożnyrn sta | 
| nauczaliby nasi uczeni, kasa zaś nagradzałaby , ft'«. który od.oje s,ę wcześniej czy pozntej na | 
p race 'n a jlep sze  ■ pom agałoby osobom , pracu- c a łcm  państw ie, i  tan średni nie m oże bow irm
jąeym na polu naukowem, lub popierałaby 
kształcących się na pjzyszłycii pracowników 
naukowych. O naby subweneyonowała rozmaite 
wydawnictwa naukowe, jak monografie z dzie­
jów naszych, w ysyłałaby młodzież z określo­
ną mysią naukową do Anglii, Niem.ec, Fran- 
cyi, w łoc.h, budziłaby i zaspakajałaby potrze­
by mukowe, utrzymywałaby muzeum żydów

czekać ■ na zapomogę 
lub pilnować sklepu

wystawać w ogonku i 
gdyż musi urzędować 
i warsztatu.

Tknięte zarazą . paskarstwa sfery miej­
skie i wiejskie nawzajem się uzupełniają, a 
rząd i  założonemi rękoma przypatruje się 
maiazmowi. stanu średniego u d  klasy robot­
niczej stan średni na pomoc liczyć nie może 

dziś swe w łasnesk<e. biuro statystyki, zakładałaby biblioteki, i W 1 robotnik ma dziś swe w łasne troski, 
z których uczeni nasi mogliby korzystać w kaź- i apelować zaś do patryotyzmu chłopa byłoby 
dej cliwiii. Instytueye naukowe utrzymywałby, f daremnym trudem gdyż on, będąc d z i ś
kasę tę zasilałby związek gmin naszych i do- j r^ ^ c y r n ,  jest ząday pieniądza. } ^ m aie endeckich dvtvrambów tu  ci t js c
browalne ofiary tych wszysikieb, którym dobro I** >atiy. M iasta zai skoro mają u o io  | z Y am> Sl« endeckich dytyrambów rw a t m
nauki żydowskiej leży na sercu. prt Jmco-woc. i sprzedawać me

Stwórzmy instytucve naukowe, które ' dopom lichwmrskmh cen, A  tymczasem
dadzą młodzieży naszej, łaknącej nauki, wie!- j # *  ,Sfe;}m " 'W '* ;  7 ' n m  ^  
kieT na drogę życia prawdy, system atyczną | tak'Vicę wygładzania m.ast. Diate^o tez p;erw- 
wie dzę żydowską- Budujmy instytucye nauko-; szym czynem nowego rzą< i wmno h y c ; do- 
wc, w których uczeni nasi nauczać będą mi , starczenie ludncsci miejokiej tsmej i dosta- 
Icści jdo przeszłości, a zarazem wskażą d ro g ę! tocznej zysvrtosci. N u  tylko stin  robotniczy

Przed każdym decydującym głosowa­
niem, . W itos staje się sfinksem, do którego 
trudno znaleźć klucz. Czasem jed n ak  jrojtężua 
ta grupa chłopska podobna jest. do pewnego 
typu kobiety, o której O scar W ilde powie 
dział, że jest sfinksem..." bez tajemnicy. '!* „  
jeinnicą bowiem W itosa jest kwestya więk­
szych lub mniejszych ustępstw  w sprawie 
rolnej, wzamian czego ludowcy gotowi od­
dać swe serca zaiówno prawicy, jak lewicy.

Tylko tej taktyce .wiecznie zdr.rdz ^ącęj 
kochanki przypisać iialtży prowizoryczne „ure­
gulowanie" kryzysu za pomocą sklecenia sztu­
cznej, prawicowej, większości sejmowej, w któ­
rej dla zagranicy paraduje „radykał", do nie­
dawna sponiewierany przez maffię endecką, 
jako pachołek żydowski, ukiyty mason i wąt­
pliwej wartości patrjota.

Pizypuszczać nalięży, że jtd y n ie  względy 
I natury dyplomatycznej i ‘L żenie  się z wpły- 
I wami „żydowskofinansowymi" na terenie mię- 
j rlzynarodowym pogodziły chwilowo „Dwntgro- 

żądny pieniądza, 3Ẑ W'C<" 2 panem P a tk .em ; maluczko, a do- 
skoro mają tanio i cze^am> .

Bereniotła- 
tto-

wego miaistra prow adził „uświadmaiapłcą" 
akiyę przeciwko „knowaniom" syonistyczno- 
nacyonalistycznym, podczas gdy ńajważnięjszf. 
portfele „w ew nętrzne" spoczywać będą w rę­
kach reakeyonistów i antysemitów.

Przedewszystkiem M inisterstwo

mają u m o  |
mogą p ła c ić ! 9uPllka te8° ostatniego imc pana Berensi 

tymczasem I A.metykańskiego, który bąd u e  po i batutą

do nr>vszłości Nauka nciwstaiaci w n a s /v c lv ma Prawo do życia ale także inne siany nie i r rz e . aw s/.jsttiem  un rte ts tw o  spwwd., przyszłości. Nauka, powstająca w naszyci. ( ? . . . śmierci' dfo- > wewnętrznych, pozostało w rękach p, W oj-
instytucyach, popierana pr*. c nas, hę .l/ie od- '  \ Ciechowskiego, który pomimo swe dawne sym-
kiyCiem dla nas i (Ha Europy, w m fsfę do _• _  i Datve dla demokracyi soułecznei zd o ła ł z j
koncertu nauki europsjskie.j nową, bo y.apo- 
mnianą już nutę —  nutę żydowską.

D r . R o ltn slre ic łi.

mmmasam

■■ na w a *
dzień cały kapela królewska grała pod okna­
mi komnaty królewicza —  nic jedn-k nie mo­
g ło  zetrzeć tęsknoty i bolu z jego lic...

i nie w iedział król nic o nieznanych 
ptakach P sy c lu u y ,., nie wiedział, że z roz­
kazu wygnanej boginki miały śpiewem swym 
duszę Lrólewicza przenikać i srebrzyć łzawą 
tęsknotą z* nią, pieńnurką gwiaździstą...

Król W yblakłej Tęczy w pad ł w roz­
pacz i rozkazał ogłosić po całem  państwie, 
2e feto zdoła rozweselić królewicza, tego ma­
jątkiem i zaszczytami obsypie.,.

I zgłaszaJi się czarodzieje, lekarz i ucze­
ni —  jńc jednak nie wymyślili... Królewicz 
b lad ł coraz bardziej i w iędniał... LiJbmł jeno, 
siedząc w Ogrodzie, we wielluam, wygodnem 
kflteńłe, przysłuchiwać się śpiewowi smętnych 
ptasząt......

W  pewien pioLnj i cichy wioczów Siudł 
w ogrodzie królewicz W około niego unosiły 
się ptaki Psyehiany. Z ebrało  się wielu dwo„ 
rzao, b ó l bowiem miał dziś dlu syna nowe 
urządzić widcwtsko n

Sam  król znajdow ał «ję na werandzie 
ogrodowej, .

—  Synu - ' zapytał —  cóż cię lak d r#  
czy .

—  O , ojc/e,,, mój ojcze.V. — zatkało  
chłopię.

—- Powiedz i iy . wyznaj,,, — pytał 
wzruszonym głosem kiól.

Tęsknie..,

D wor/unie spoglądnęli po sobie ze zdu­
mieniem.

Nagle unillkły ptaki śpiewające... stała 
się cisza.,.

Królewicz zarumienił się I w sta ł szybko 
z krzesła... _ • 2840

Umilkły rozmowy dworzan.,, k.ól prze­
ląkł sii|r.,

Cisza.., nawet wiatr wstrzym ał Się 
w biegu... wszyscy z
słueh?li... - ;

H en, z. góry wysoko... z pól księzyco- | 
wych dolalywdła do uszu słuchających pieśń ; 
cicha*., zamglona... smętna... —  o głęhi i ta­
jemnicach duszy ludzkiej... j

G łu s  Psythiany, z początku słaLy i ! 
nieuchwytny, siinie naraz rozebrzmiał... coraz 
wyraźniej dźwięczały słow a,., cotaz tęsknieji 
brzmiał śpiew ,.. i

K iwawiło się gdzżeś w przestworach

0  1 patye dla demokracyi społecznej zd o ła ł za
J' 1 ■ „panoWaiiia" Paderewskiego zdobyć stopniowo 

ś*iinłiiB««s*n serca Endecyi, o ibyw ając  „ewolucyę" ku 
A r y f n t  » u «  |prawicy. Stosunek jego do Ż ydów  sta ł się

P I A . I ) jL j JL A -V 1 i  ; już aż nadto jsnym,
Za nibsytę tę reJakcyn pic ottr*owis.la. ‘ i T ekę Ministra S p ra w ie d liw s i ofejęł

‘ “"T " — ....----------   —  - * pizeworlniczący W arszawskiej Rudy Adwo-
7vnm unf KIttIfetPin ! Łacltieh P- Hebdzyński, który odzna*’.zył się 

k ^ d ^   ̂ wielk:i P °mysło w °ścią w obmyślaniu środków
Erna Potascher

Jarosław  
zaręczeni w grudniu.

mz, celem niedopuszczania prawników żydowskich
I na stanowiska adwokatów przysięgłych, łóatwo 
tedy można się domyśleć w jakim kierunku

28 3 3 ’

jaki®ś serce z bolu i tęsknoty..
W reszcie jęk począł przygasać, blcduąć... 

drga jeszcze... już rozpłynął »ię w GSldtnu.h 
ro7.tęsknionych tonach p ie śn i: O , przyjd/,..

B erta  b u b a sc h  Jo se f Pllłkaa Rofh l z,t,ą ia f  ^ zi* Polityka ministerstwa sprawie-
Rzeszów Brzozów | a ^wo\ cj. 0 , . . , .

lau wautyuirti " 'i 12834 zaręczeni w urudi-i i. D I 9  i Ministerstwo Skarbu zdobyte zostało
zapartym oddechem  _ —  ..................—  ‘ - j przez męża zaufauia Endecyi W itoS^“ musiał

L a ta  Melóch Dawid hall zł°żyć w ol.erze Bilińskiego, dając jeszcze
Gorlice W arszaw a 'jeden  dov/ód czarnej niewdzięczności za pod-

zaręczeni vv grudniu j  niesienie galicyjskiej 'korony,_ która się ju^ wi-
   — — "■ ■ -    — . docżnie tak rnocno czuje, że jej główni po- |
Fola T astiiłu tró w n a  Ś a m u u  A p.gi siadacze mogą bez trwogi oglądać na fotelu

Kraków Tarnów  \ ministeryainym reprezentanta rubiolilskiej oryen-
2826 zaręczeni tacyi Jeśli zaś idzie o stosunek do Żydów ,
ma i o    „ .... , to wiemy wszak, że E nJecy*  nie gardzi
nUZIO SprUiig Izy d o r r • •,,n» r w dziedzinie finansowej nawet takłh? środkami

Kzeszow Jarosław walki bojkotowej, które narażają bezsprzecznie
. 2 8 iy zaręczeni w grudniu 191 i)

Królowi krew krzepnie z grozy.
•Na krześle ltży inniw y królev fez. 

I, jedną ręką kurczowo flfciśpiętą bp sercu,,, 
Dusza jego uleciała h e n ,. ,  w ciul,*, .za 

pieśnią o duszy ludzkiej.

; na szwnnk życie gospód arcze całego baju  i
' W '-*~       ...... • ~  I jeszcze potęgują deprecyacyę waluty na g ieł-

ZuwiacUmiaray w szysłlutli znajomych | dach zagranicznych, 
śluoie nafięym który odby ł się dnia 19. Również drugą z najbardziej „dotkliwych"

grud ua i J I 9  w W ieshadenie obecnie dziedzin aprowizacyę powierzono

1416
Adolf i H ila  z s p e rb e ro w  

(V2 tien b e rg o w Ie
endekom, którzy z każdej kwestyi

; cyjnej knują broń przeciwko „przewa 
dowskiej w dziedzinie handlu

aprowtza- 
dze*' źy-

Z  okazyi znr^zyt. o. Hftlli FrtKdflłAftl Grupa W itosa zadowoliła się jedynie
z Rzeezowj z p. EllIglBm D rUnbSrpliiin I tekami rolnictwa oraz robot publicznych, o r i ł
z Leżajska życzą dozo azczęs. ia wicem, listeratwem spraw zagranicznych. Jasną

Cyl« i Róża K oretzów ne. jest rzeczą, że pedut&wą kompicoiisu z en4e-
2832 i Amalia Leder | cyą jest dla centrum sprawa rolna, je  ogólny



r
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k a r i  polityk! wewnętrznej, zalecany przez 
praw icę, b \ najmniej nie razi tak  zwanej 
•dem okracji*  chłopskiej.

K o ro n ą  gabinetu  jes t pac Skuleki, 
znany debrze iudncści żydowakiej za cza> 
■ów jego  bsrm istrzo ttw a w mieście Lcdzi

D robne ićźoice, któro pederse srorą 
eych walk rcryentscy jnych*  pow stały w 
obozie endecki®, doprow adziły do w yod­
rębnienia się z  m orza luctldcckirgo grupy 
N arodow ego Zjednoczenia Ludowego, ldą= 
cego  jednak ręka w ręk ę  z m am usią E n  
decyą w najważniejszych 1 zaerdnlczych 
apraw acb.

Skuiekl na czele rządu — to symbol 
panow ania D m ow skiego. Skuli ki — to 
zdarcie m aski z ^sym patycznego* oblicza 
Paderew skiego. Skulski — to oświadczenie 
w obec świata, że Polska m a ty ć  rządzona 
pod snaklem  reakcyi l antysem ityzm u. 
°7raz z kryzysem  zakończyła się dysbar 

P&on.'a pomiędzy pięknla brzm iącym  frazę 
stn>, a  rea ln ą  rzeczywistością W kraczam y 
w  okres jawnej, pozbawionej wstydliwości 
I ek rtpu łów  polityki atwardej ręki*, która 
przećewDzystkitm  da się odczuć cara — 
Żydom  polskim.

Dr. Biliński o p r c b le m h  finan­
sów) eh państwa polskiego.
»Neue Freie P resie*  ogłasza pod datą  

9 bm. w yw iad sw ego kerespt ndenta war* j 
szew skiego z byłym  m inistrem skarbu d u m  
Bilińskim. O przesileniu guLlcett weta u;e 
chciał Biliński i dzielić żadny ch Infcrm atyi, 
natom iast omówił obszernie wszystkie ak tu ­
alne finansowe problem y p rństw a polskiego, 
b- Polska — m ówił dr. Biliński — cierpi i 
finansowo bardzo silnie z pcw cdu istnienia | 
potrójnej w a lu ty : m arki, k e ren y  i rubla, j
Z w leka w ra tjflk scy l pokoju je s td b P c h k i  
ta k ie  ze względów  finansow ytb  bardzo 
niem iłą, gdyż przez to Jej granice kuzaćfco  
dowl nie tą  tsU lcne . K c r c tę  się w Polsce 
sukcesyw nie wycofuje i *>iti*ter sąćzł, że 
P olska jeszcze tylko przypuszczalnie do 
s ta rca  1910 r. zainteresowaną będzie w 
k u rs e  korony. Z arządso te  w traktacie po 
kojowym  specyalne ostem plowanie kursu­
jących  w Galicy! l w ly łc j  tk u p acy l le 
bełskiej b a rk co tćw  k c rcn cw y th  p rzy ip c riy  
zarządewt skarbu pew ne ticcccśc i, ale & 
tem  ca le ly  się p cgcrzlć . W yctfiD ie  r tb la  
jes t tak  długo cU nużlIw e, jak  długo g ra ­
nice w scbocnle mc ią  u italcne. Potrójna 
W2g k d r ie  pcćw ójna w aluta utrudnia znacz- 
nie kcE ic lIdatyę  s tc tu iL o w  walutowy) b, 

2sak spadek kursu  m arki polskiej w ostat­
nich dniach jettn ieuzasaoniony, g d y żm ark a  
pcsiada w kraju znacrnle wyższą atłę kup. 
na, co zresztą dotyczy także nacgół kursu 
korony . Celem sprow adzenia równow agi 
finansowej w Polsce przewidziane są  n o ­
w e  p o a d t k i ,  d a n i n a  m a j ą t k o w a  
w edług w zeru niem ieckiego, ale też 1 pc= 
ż y c z  k i .  N a najbliższy czzs planowany 
jest podatek z dcchcdćw  w cjtnny ch dotho 
dzący do 75 p iccent, k tć ry  w krótce wejdzie 
w  żyde .

P o lska żywi uczucia bardzo p rrjjazn s 
dla A ustiyt- la ń s tw c  pcltk le  zgodziło się 
natycŁmUut na o ts z rz e i le  ttznow lrka gu 
k ercatcra  B a rk u  austryzckc w ęgierskiego 
poddanym  su itry tck im  i zgodzi się też za­
pew ne na ew in tu s lre  p m c łu ie c ie  przywi 
lejtt tego  b a rk u  pcza £1 grudzień 1919, 
sk ereb y  s tc iu tk l  tego w ym agzły  i gdyby 
F o lik a  w tej sprawie m iała c c i do powie 

dzenia. ń
W kcńcu  cm ów ił d r Biliński bfetcryę 

w ybuchu w ojny i stanowisko, jakie ta ja ł 
na w ipóicej radżle ministrów 7 llpca 1914- 
D r Biliński oświadcza, że sąd z i wówczas 
jedynie, Iż wśród danych w aru tk ó w  utrzy 
■ tn ie  sdm lnistracyi w B ośrii i H o  ergo- 
wlnie było rzeczą niemożliwą. W ojny świa 
tow ej zresrtą nie wywołali pojedynczy lu­
dzie. K łęb ek  z tysiąca nici sprowadził ka> 

strofę św iatow ą I śm leiznem  je s t twier- 
ztDłe, mówił e r  Biliński. iż cn  dlatego 

głosow ał za w e jrą , ponieważ jako  Pelak 
w ierzył, iż wojna przyniesie nlcpcdlogłcść 
Polski. I t ć t i  ciłcw iek cie m ógł pzzewi 
dzieć w lipcu 1914 rozwoju wypadków .

Ja nenia i Chiny.;
j W ł k d l ń  P A T . T. C tm p. deresi z Londynu 
d z l e r r l k  d o n o s z ą ,  że Jap c r  i»  v c L w .  l l i .w ra  
drie, mloUt. polecić j a p o ń s k i e m u  p e r ł o w i  w 
PekiCle by zaproiesicw zł przeciwko ru ­
chow i uctyjapcńsklem u w C hinach , g dyż  
r u c h  ten  m i g l t y  p c d i ć  v  w ą t p l i w o ś ć  
przyjazne slccunkl m iędzy C hitam i a Ja 

p o m ą

Z Palestyny.
Nowy gubernator.

N a mlejece gen. W ateona został sa- 
m igrow any gubernatorem  P alestyny sir 
H e n r y  B o t s ,  k tóry  24 przybył do Jero. 
zolimy, P cd cz is  powitania w główfiem biu­
rze zarządu angielskiego byli także obecni: 
rabin  Elizszar, J*ilin, M ejtcfccs i dr. E der 
(Imieniem jerozolimskiej gm iny żydowskiej)
W"' >

Przed utworzeniem nowego leglcnu.
Czynione są  przygotow ania celem sa 

łożenia now ego legionu żydowskiego, 
m ającego zastąpić dem oblizujące się puł 
ki. N a czele akcyi stoją Żabotyńskl i k a ­
pitan Trum peldor. Jednocześnie orgaufzsje 
się Legion r o b o t n i c z y  z chahsców, 
przybyłych z R csyl.

Problem pracy.
Źyćcmukl U iząd  pracy dostarczył w 

m iesiącu Cbeszwan 190-ciu robotnikom  
pracy. Biuro zakłada także różne prtódslę 
biorstw a, k tóre cddaje grupom  robotniczym

R ząd  angielski zakłada nowe miasto 
ogrednieze w starej Jerozolimie, P raeą  
kieruje nie-Żyd. Zajęcie m a prsy tej pracy 
16 robotników  żydowskich.

Z ruchu palestyńskiego*
W Palestynie czynią ostatnie energiczne 

piTjygctcwaria celem odbudow y kolonii ży 
do»s'ile j. W K w ar-S ab ie 1 P e tach —Tikwle 
buoują obecnie 15 nowych demów'. T ow a­
rzystw a iH ć b ; o n  buduje dw a duże hotele 
w  Jaf e i w Hajfie.

Dnia 18 listopada zostało w  Londynie 
zarejestrow ane Tow arzystw o oliwne ćla 
P ale ttyny  pod nazwą >Szemen<, z kapita- 
ł»ęp, w ynoszącym  250.000 funtów  szterl. 
D yrektoram i tow arzystw a rą :  dla handlu 
A , F a jcn stn , d la spraw  technicznych M. 
W ilbuizewicz. Trzeci dy rek to r zoitanie za- 
m ianowany przez w s p ó ł p r a c o w n i k ó w .  
Tow arzystw o zbu ecw m e jest na zasadach 
zbliżonych do zasad koopsrstyw .

— 60 kspcćw  z H aify przedstawiło 
gubernatorow i w ojskow tm i p tty c y ę  w k tó ­
rej p r o z ą  o jsk  najszybsze podjęcie robót 
dla budow y portu. K u p cy  zw racają uw agę 
w petycył, Żc cd  C2zsu ck u p a ty i kraju 
przeszło już dużo czasu, i jeżeli nie zostaną 
podjęte ostateczne kroki w celu budowy 
portu, to jes t obawa, że porty  ląs ltd n ie  
pochw ycą cały handel w swoje ręce.

— K ierow nictw o szwajcarskiej ergani- 
zacyl sycńek ej uchwaliło założenie kolcnli 
rolnej w kan tcn le Tessln celem w ykształ 
cenla szwajcwrsklej młodzieży żydowskiej 
dla pracy rolnej. R ząd  popleia ten projekt

K r ó t k i e  i f t f i e d c  m o ś c i .
— W  B tg radzie  odbyło się W obecno­

ści o flcyahego  reprezentanta ministerstwa 
cśw laty  otwarcie S trzscby żydowskiego 
Związku narodowego.

—  P A T . >Tel. Comp.« podaje 
z L c n d jn u :  A ngleaka p a ity a  robotnicza 
w ysłała z powodu niepokojów w Irla td y i 
d e leg a c ję  składającą s ’fc z 6 człcnkcw , 
k tó ra n a  ratyoŁ n-iait cd jc tbać óo L h rd y j ,  
aby  tam  zbaśać sy tuac ję .

— Wiener Ztg. ogłasza neminacyę 
dr. Aleksandra Spitzmuellera na guberna­
to ra  Banku A ustio-W ęgersk iego ,

— L. W IE L E Ń . (Teleł.), W penie 
działek przeć, południem  odszedł stąd  po ­
ciąg , w iciący  1400 dzieci żydowskich do 
H o la td y l.

— Związek Żydów rum uńskich zapro> 
testow ał przeciw new ym  k c n c tiy tm , jakie 
uczyniła koallcya R um unii, ponieważ kon> 
cesye te  tszozuplają pisyazec2enla dane 
Żydom.

— N a wiecu w Lendy nie wskazał 
ts n te ja iy  rabin dr Herz, na  konieczność 
zbierania now ych funduszów na raecz ofiar 
pogromów.

— Lloy d G ecrge uda  się dnia 80 g ru d ­
nia do P t ryża.

— Senat am erykański 45 głosam i prze­
ciw  25 głosom przyjął ustaw ę odbitrającą 
kolejarzom prawo strejku,

— K ongres S t  Zjednocsonych odroczył
się do stycznia.

— W  R jece  rozpowszechniono pogłeskę, 
że rząd włoeki zamianował D ’ A nunzia gn= 
b e rn a tc re ir  R jekl.

— Z L ondynu denorzą: Parow iec Lien- 
chln, m ający na pokładzie p ió tz  2a irg l 530 
piiiażerów zatonął. Ocalało tylko 37 esób.

— D nia 18 bm. zatonął a n g ie lk i  p a ­
rowiec Bl*nxn aa. Zginęło 43 oaób.

— L . W iedeń. (Telef.) R a d a  Najwyżsra 
uchwaliła, że zarh. W ęg ry  bezwarunkow o 
m ają przypaść niem. A ustryl,

m o m i m .
K r ą k Ó w ,  23 g r a d o l a .

W i i y  n a  w y  J a z d  d o  N i e m i e c .  W  Mer.
O ttiars ie  enwaite zestało  rleirieckse b;uro p ts z  
portowe, w  fetórcm wyjrżóżający do Niemiec mle- 
Bikańcy M»!« polski z a c p t t iz y ć  s ę n o j ą  w  w:zy. 
Ze strony miarodajnej dow lacu je try  się, że  jazda 
do  Berna wzg) W ltd n la  dla otrzymania wlzjr nie­
mieckiej jes t bezcelowa, gdyż Galicyanle wizę 
tę otrzyn.sć m eg ą  jedynie w  biurze p; szportewem 
w  Mor. CitrŁy.ie, Hotel Nstlonrl.

P r z e c i w  w y a y s l i e w l  w  h e t e l a i h l  p e n  
■ y e n a t a i h  W obec  p ed n e s  onych n trzekań  na 
w ysokość c m  w bctoiach i rer .ryonstaob, magi­
s trat przypomina ponownie, że wszystkie hotele 
i pensyonaty mają zatw erdzone cenniki, k tó re  u- 
mieszczone aą w  każdym pokoju na  wldocznem 
m ejscu. W  rszie nie p n e s t i z tg a n la  zatwierdaone 
gc  cennlks, wzgl. popełńlanlt jakichkolwiek n ad  
użyć p t2y wynajmie pokoju z e  strony właściciela 
hotelu lub portyers ,  n i l t ż y  w e w ła a r jm  Interesie 
zawiadomić magistrat,  który przeciwko winnemu 
wystąpi bezzwłocznie z całą surowością.

O firsaw aln l rr le jsk u h  nie b ęd z ie . W 
sobotę  odbyło Sie posiedzenie  Sekryi V t VI pod 
przewodnictwem wiceprez. Rollegc n a  którem 
w ob ec  dostatecznej liczby herbaciarń m. I kuchni 
ludowych, w  których Indncść mniej zam ożna  mo 
że ogrzać się i otrzymać gorącą  herbatę  I posiłek 
p o  umiarkowanych cenach, uchwalono zaniechać 
w bieżącej porze zimowej urządzania ogrzewalń 
publlrzoycb.

E p i d e m i a  f )  fu tru  p ł e m l s l e g o  w  więzle 
nlach pod  .Telegrafem*. Podczas pościgu as mor» 
dercami żandarn>h w  S n lechc vie — o których a 
resztowaniu d e n e s in y  na Innem mlejacn — p rzy .  
t r z y n t ł  tairtejszy pcsterucek  pollcyi państwowej 
p o d  zarzutem tego m orderstwa 2 kobiety i jedn e ­
go n ę lc a y z c ę  I odstaw ił  Ich do tut. w ięzień ped  
.T e leg r i i tm .*  W czasie przesłuchania jedna z ko­
biet 2»siabia, a z a w e z w m y  lekarz stwierdził u niej 
tyfus plamisty. Natychmiast odwieziono ją do  ba '  
raku epidemicznego, a nazaju trz  zachorow ała  rów 
nież jej tow ar:yszka .  Dla zapobieżenia przewle- 
c z e n n  się epidemii, więzienia p e d  ,T e le g r r fe m “ 
zostały  na  przeciąg 3 tygodni zamknięte. Nowi 
więźnie wie t ę e ą  p r2ez ten czas um i ts zcz tn l  w 
»res2 tach m. przy ni. Skawińskiej,  j

R o z p r a w a  p i z c t l w  f & l s z e t z e m  bank* 
n o lP iH ,  która mirta się rczpo c iąć  w  o n n  wczo 
r t j i z jm  p rzed  ttybmałen* Sądu ptzysięgłyib, z 
po w ed n  niejawienia się głównego świadka musiała 
zestać o f ło żcb a .

Z  . Be g*  !• l l “ . D z  s i t j ize  przedstawienie głoś 
r e j  >Tanctiki* L e rp je la  z t n k n l e  p t ied św ią tcc2- 
ny c k r t s  dz ia łs lneśct  te»tru,Łtóry w y ićźn ils  ępsro  
c t l t v e r r  nc wcścirmi W  dc w la ła  świąteczne roz­
pocznie w t  ę^wsitek 25 łm .  .H iazp ińsks  mucha' 
p ic z e m  j ój02ie ,Dudek' .P rn na  siużąta* ,Ktr.ftk- 
l y s  n ę t ł a '  .T m cerŁa ' ,AEC* i .K c b i t i a b e z  skazy* 
ItCra po raz d w id z  esty z pcw ncśc lą  z re w n  wy 
peini widownie; yo b iz tg i .  Na wssystkie ogłos ione 
i e ( e i t t a u m  przeestrw en a k i s a  teatru p o i2ąwsz> 
c d  dziś spriedaje  bilety.

T r s ł  w i p t  d k l  z t  i z a r z e s l B  W d c iu w c z o -  
r r j iz jm  p e g c t tw ie  ta iu rk o w e  zaw ezw ane zoetalc 
do sklepiku przy ul. Miodowej 3, gdz e kupiec nic 
z n tn eg o  n rz w iik a  d o z sa ł  z ac r td zen ia  gazem 
świetlnym. Po  udzieleniu pierwszej pomocy od 
Wte2 icno  go w strn ie  ciężkim do  izpuala .

Popcłndniu  lodzeńs tw o 2 1. T adeusz  1 4 1. 
Genr wefa Paluch, z im ieszkali  przy ul. D itg ie j  45 
p o d czas  snu zaczadzili ifę wskutek zips len ia  się 
sion y. Zaw ezw any lekarz pogotowia stwierdził 
u obojga dzieci śmierć.

N ieszczęśliw y w ypadek. 15 I, W łtd .D łu  
gasiewicz poślizgnął się wczoraj na  ul. Lubelak,ej 
I d o zna ł  złamania nog’. Pogotow ie odwiozło go 
nc  oddzia ł  chirurg czny szpitala św. Łazarza.

D e f r a u d a c j o  w  a r m i i .  W  tych dniach 
zbiegli z  więzienia sądu wojak, w  Sarnach pedpor.  
k ts o w l  4 d jw .  tabó rew  Józef Spricg  1. 34 i Alfred 
Blatt I. 23, aresztowi;nl pod zarzutem znacznych 
defraudacyj. P o licy t  w  Krakowie przytrzymała ich 
i odstawiła z  powrotem d o  Sarnów, gdzie -staną 
przed sądem wojskowym.

A i e s z t e w i  n i e  ss s jk l n i e b e z p i e c z n y c h  
b t f i i d j t e w -  Poi e uuek pollcyi pzń s tw cw ej w 
Sulec hu wicach wyśledził i z re iz tc*  t ł  szajkę ban. 
dy tćw , k tóra  — Jafc już dcnieśliśmy -  przed ty 
g rdn iem  u s t rze l i ła  ź a i d u m a  Aut. K rzjśc  aka, i 
c iężko raniła d rcg le jo  ż ;n d a im a  Ant. B ar is la .  A. 
reśzlowani zosfali 2 braci; Dzięki nie ze  Swcbzo- 
wic i 2 b u c ia  S z c i t sk  z Borku Falęeklego, a 
w ij ćlr ik  irh Kaio! P i tn  ążek ce tąd  s ę  ukiywa. 
Jak s tw ir iczcn u  sz i jka  ta  dcpr ś c ^ t  się prócz 
m orderstwa n a  żandarmie, całego szeregu n apaców  
rabnnkowycb w pc-wiite th pcdgórsk.L , k r a l c w  
sk m i m e c h c w s i im .  P u y a r e s t t e w ; t y c h  znalezio 
no  z n irzn ą  go tów kę o r t z  b reń, B indyc l s f tsą  
przed sądem drrrżnyro .

i w l n i o k r t d y .  W  nocy z 20 ca  21 bm.akrs- 
dzfosb Maryi MoiickltJ, włiśctciclce p ękami p j : y  
ul. Kazimierzs W. 3 wrepize wartości 60C 0K .Jrlo  
ip /aw có w  t( j  ł r a d ł i tż y  „ tc i z e w a ła  poltcya 19 I. 
J0 :e fa  Frączka 1 17 1. Feliksa Szcstaks. Złodzieje 
cl w  ohydny spe s e b  assbili w ieprze w  realncści 
Rati jowei,  poezem jednego sprzedali Ratajcwej ża 
800 K, dw a pczo łta le  z: ś K asp ttw i Zbrcji z a  760 
K, który sp rzed tł  je 1060 K.

Z »  k r e d z i e *  n a  e s k c c T ę  e c j s k a  aresz- 
t cw an y  z< s al S m  u l  h i  i» Znatez-cno u niego 
tobo ł  z  11 bluzami wojsi ow etm i 3 psrsm i tu tę  w

K O M U K I K A T I .
Hzszaehsr<Przećświt, Dz^ś o g. 7 1 pól referat 

p .  F.-eut da : Kwestya żydow ska w  świctie dzieła 
Klaczklna.

W torek  t ,N’na,‘
Środa: Tea tr  zamknięty 

K I P K R f W I tR  K .  'Sgfkfe.fe P C W » E » » . K B e  •
W tc tek  : ,Ks:ężn tt2kf czardasza*
Ś rcda : T e a t r  arnkrnlęty

R I N R l i k R  „ B M f c t lk l"
W tc te k  ,Tinterk»*
Ś r c d a : Teatr 2s n l m ę 'y .

REPERTUAR O PER E1K ! w  .N G W O fC I /C K .
W torek  : ,Tam , gdzie  sk c w rc n tk  śpiewa-

NADESŁANE
S* rz-rrfc* t« rnbkcm  sla •SsewE«ń&

Dr. Adolf Bienenzacht
Adwokat we Wiedniu

przeniósł sw ą  kance la r ję  i prowadzi ją  o b e c n ie :

—  I. Georgkochpiatz 3. .= =
_______ (naprzeciw Ministerstwa wojny). 1342

Dr. J D L 1USZ M E S S E R
prowadzi kancelarię adwokacką 

1414 w Drohobyczu, Ryńsk L. 31.

Geniu
moje dziecko drogie, ja Ci wszystko 
przebaczam. Przyjedź jak najprędzej do 
Twojej kochającej chorej matki.
2824 Ousta.

2 y d . in s ty tu c y a  poszuku je

2 lub  więcej p o k o J
n a  ze b ran ia  stow , w g o d z in ac h  w ieczór.

Właściciel mieszkania otrzyma prócz 
czynszu prawo utrzymywania bufetu, 
mogącego przynieść około 2000 koron. 
Wdowy wojenne mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia przyj w uje p. S, Dy wińsk?, 
Wrzesińska 6 cd 1— 3 popoł. 1418

Podziękowanie. 2845
WPaDu Drow i Alfredowi MerzowI za 

skuteczne wyleczenie 1 troskliw ą opiekę 
naszej córeczki ik ład a ją  tą  drogą najserde­
czniejsze pc d/iękow anie Waldmanowie.
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

□ WIEDEŃSKIE LUhSUSOUE S
□  □ □ □ □  O B U W IE  D A M S K IE  q
□  Nadszedł calszy tran  p c it Q
□  w bardzo wielkim wy borze. Q
“  W  szczególneścl poleca się nastę Q  
“  pujące najmodniejsze specyalncści: C |
□ B ardzo  e leg an c k ie  □
q  półbuclkl i pantofelki 1417 D
•  i (bidłe i czarne, jedw abne, atłasowe, S  

aksam itne, lak, chevreaux, dc re i i.) 5
□ Eleganckie trzew ik i
□  wyiokiewrśinyctanajiiiedniejsiychgalunkaeti q
D  Sprzedaż tylko hurtew na. □
H  Zgłoszenia: E. HOLLENDER, Agencya Ę  
□  handlowa, Kraków, Bonerowska 9 ,1 . S
□  codziennie m iędzy godz. 2 a 4 popoł, q

CD □ □ □ □ □ □ □  □ □  □ □ □ □ □ □ □ □

Z kraiu.
Wyrok w sprawie zatopienia 

szeiclu dziewcząt Żydowskich. Z
Lublina donoszą: W yrokiem  sądu wojsko­
wego zestali oskarżeni o dokonanie m ordu 
przez zatopienie sześciu dziewcząt żydow­
skich w  Dęblinie pcruczoik Sadkow ski i 
dwaj żołnierze uwolnieni od w iny i kary . 
P cruezclk  S śdkow tkl, co do k tó rego  
stwleidzono, że kazał w ym ierzyć cŁłcstę 
trzem z owych dziewcząt żydowskich, zo­
stał za to skazany ca szeić tygodni a r is t tn . 
O tkarźcnycb w łąiznie z poiucrnlkfem  Sad- 
L oeik tm  w yprsz fzo ro  ca w olnrść.

Skaz; nie sprawców kradzieży gum 
samochodowych P A T . W  ciągu ubiegły ch 
3 dni 1 nocy onrgdajszych przed sądem  w o­
jennym  warszawskiego okręgu  generalnego 
tcczyły  się rozprawy przeciwko 11 izefe* 
rem  wojskowym, oskarżonym  o kradzież 
gum  samochodowych na lotniskach w ojsko­
wych. W czoraj o godzinie 8 rafio zapadł 
w yrek, m ocą którego zostali skazani ca  
karę  śmierci pvzez rostrzelanie szoferzy żoł­
nierze: Kazimierz W ityński, BońkowskI, k a ­
pral Ziemski l K am iński. Na karę  więzienia 
skazani zostali i K ow alczyk na la t 5, Gó­
recki na la t 3, Trzebuc howskl na lat 4. 
R ychłow ski na 6 miesięcy, D ietrich na 4 
miesięcy, N aw rocki na 3 lata.

Ze świata.
Papież dla W itd n  a L. W IE D E Ń . 

(T e le f) sReichspcłit* donosi, że papież 
p rz e s łf ł  kardynałow i Pefflorowl kw etę 
100000 lirów dla biednych dzieci W iednia. 
W  liście do nltfgo wystosowanym  obiecał 
papl< ź, że w sprawie pom ocy dla W iednia 
Interweniować będzie u rządu jap ńskiego 
i u am erykańskiego Czerwonego K rzyża
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& & L O N A  1 7  T d .  2 1 7 4

Znakom ita now ość! 
Znana powszechnie m e 
lodyjna operetka Falła 
w 5 aktacn

Program od wtorku 16 do wtorku 23 bm.

Bóżl STAML m
s? -aattsaąjfeste ■» kssS® s»<a?ss*jM&8lfi *» 4*30

W  roli głównej n ie ­
zrów nana diwa ope* 
retko z? Fr. Mansary.

g a ły - -d o  dh6 d
B * i a i a a c M H M r  

d la  I n w a l id ó w

9 g ia t  i c s M d i r r t . '
— L. W iedeń. (T c le f) W łochy nie 

przysyłają zapow ledz^nych 30.000 ton zbo­
ża z powodu trudności komusuk&eyjuych, 
w yw ołanych brakiem  węglu.

W ied eń sk ie  K asy  O szczęd n o śc i pce- 
tanow iły  zniżyć z dnieta 20 stycznia do­
tychczasow ą stopę procentow ą 3 1/4 na 
i ń y  Drc ;ent,

Eksemterzr s&latry z Cfclie
podwyższyli cenę saletry & 9.5 na 10 6 
szylingów.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A  z dnia 22
tnmakep :

125,50,127,—

165*50 198 —

Wi t a t s r :  Silu. is«L o
Me*1 p o h M s  i 23 -  133--
Rnbte SEfekię po 10C :b. —■------■—

„ „ „ 503 „ .193 -  PO0-—
,, drobne —•— —•—

Dewiza n i Zuryc’i —•------- ---
3  tT etdy . Z powodu Sw % tfeźśg? Narodzę* 

nia zebr.n’a gtełduwe od dnia 24 do 28 bm. wł. 
cdbywćć się sts będą. ,

y. warszawskiego, rynku ple
n '^ S K S j O t  Chaos walutowy wywołali w

26

\^n -a o s  w a m s u  w y  ry .w o fa w  w  
cstatnlch tygodniach w hiadSa w ar; ża rsk im  
?astój. im p o rt urzy obecnym  kursie obcych
■offłhlłifr ?ł=«r t  f>»ntwalut jetfi otesnożli^y, ponieważ c m /  to ­

warów m usiałyby być prsss^ła 200%  w yż­
sze od dotychczasowych. S tosunek m arki 
polskiej do obcych walut i korony stale 
się pngerssa. W  .W arssaw le płaci się obs 
cole za f^aak szwajcarski 2 0 ’— (w  maju 
br. 2.75) tak. FrAute franee?k:i 10.70 (w 
aiaju 2 50) dok? 99 (15) funt stterliagów  
402 50 (72,—) m arka n!asaieeka 103 proc, 
doDłasy (w  m aju br. bsz dopłaty) k jiv n ^  
74 50 (5 0 - i

S  g i e ł d y  “ ' i r a ń s k i e j  Ł. W ie
d i ń  (T elaf.) W  p rz e c i^ ia ń s t^ ie  do g ie łdy  
berlińskiej, były  dzislejste kurs*, w ls ień sk ie  
trwalsze. J a iu ak  w wartościach z traaco  -

wych nastąDlł znaczny spadek K a rp n y  
spadły o 900 K j GłUsy* a 300 K , F an to  
n 530 K , Schoaniea a 200 K,. s. A dria  o 
290 K, Losy fursckię pobiły w grflrę o  
30 K or.

P R A G A . P A T . Przed zniesieniem  
cen tra li d e w iz  w  C zachach. C ^ i t
Biuro prasowa donosi, źs razporząkoale**  
tssiais fc s tw a  skarbu zniesioną zostanie cen­
trala da^ iz . W o lay  h m d c l abceaii »aluta- 
ati jaś jest dozwolony. D afiiU yw ne u * U -  
s te nie urzędowania centrali dewiz nastąp i 
dopiero -w dniu pojatflanltt się odaośaa^ /s  ^  
rozporsądzsuiąt V--

PfĘRW SZA

a n  ućuiiN

*2%

K O S ^ B R N Y C H

A S.SPIRY
w &

I R A l S W S y  Se
jjoku f-Msaasj jakości kiełbasę, Ba­
bra: i . .  pęą-igrską, paryską, waroaashą,
ęśczMvVk. i- a .» aęnkę: wołową, cielęcą 

|  ! *sstfalską; raohtsk «0łowy i ezor wę£zo» 
|  s |  po prggjępiwsh sanach, h u r t o w n i o
i  i VIęsciowo
K v  101°HwNug

H m m  p o i . m ! ? i l c i w s a  p m e j ?

St?,|4a)ę vj 3 —6, S trS ^ ^ B  15
' li.)-.-;;-

N A D S Z E D Ł

d u ż y  ' t r a n s p o r t
farby , , H e r k u l e s “ z  firm y „ U lr ich  & 
S tiler  do  firmy S. L A U F E R , K raków, 
M ały R ynek  4  2801

KTO CHCE HiEC
twój aeęareh iekne  n ip n iu n i

H crtiw cy skłasi pm cM  Srajow. i Rigras. 
Gtaz a r tr tfc b f  ualetow .! kesmetyczinycii

P. i S, WEISSKEkO
K r a k ó w , K r a k o w s k a  L  l i

Generalna reprezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych, fabryki

^ a ld era ra  i UmkmlikM. J012

a
 ............   ^ r / /

o .//!s /r i/£ fo r < c / Z r u /tw /z s  -j/iJ /o w .
c //c t / f g /o / u j / c w ,  f/w w //( iJ /& '/? £ $ $ Ć Ć L '

t /J p y h ? f& 7 s /r , S / r a ó o m  2 f . ^
C4̂ gŁ!C( e7 t~Ł-

yC' ź's

'j?  £  ■ ' /?  -  : --'^ozz-ciozzjego ?v> ł< ? x  =
/Z j/crf/z , :c7c/?,  Cj a Ź K C & i e c ^ o  l

z  ?z<7 i i / f o  C0 d x f j? /z f z  z e

Q<
S
s*
a?>w«*

t ooo
03O p

C o i** j e s t  f)I o l 8f f t ‘s?
K o l o r y t  ^ St n?;i^ ar^ z'iei Udoskona

lony b a r tn ik  do farbowania 
materyLłów domowym ppo

n la  h  da do epecyabsty zegarm ’e4rza H . 
floarko Wlezą ul. Szeroka 38.. II. piętro. — 

Ceny rep« racy! maksym alne. 2518

O p a ło w e  d r u w o  s s s h e  
d l a  d o m o s t w  i  p i e k a r z ;
dostarcza po cenie konkurencyjnej w ka­
żdej il JŚci z  dowozem lub bez. Skład, 
drzewa przy ul. Grzegórzeckiej, (Tuż 
przy wiadukcie). . ^696

B f t a n o w a a e ł
poszukuje firma Sp ra Gromka 4. 2825

HURTOWNY SKŁAD

O BU W IA
m ęstiig '), damskiego eraz lu ­
ksusowego o najpiękniejszych 
fasonach i z najlepszego mate 

ryału poleca p» cenach kdnkiTencyjnych

j. FeMstela, Kraków

wszelkich 
sobem.

K r t ł n T i r t  i esŁ j edyn7 m barwnikiem,
. „ V , k tó ry  farbuje zarówno do

brze baw ełnę, jedw ab, pÓłjedwab jak 
i wełnę, pół wełnę I len.

1 2  nadaje m ateryi zupełnie no
J V U 1 U 1  y  L w v w ygląd,
T 7 'p .jp .y ,_ .4 . daje bardzo trw ałe ufarbo- 
JT A U lU l^ y  t  wanie, nie płowieje n?. słoń­

cu, nie puszcza w praniu 1 nie smoli.
I f n l n r i f l '  n ê gawŁjr£ żadnych szke- 
-ł\ . U 1 U 1  l  dliw;ych dla zdrowia sufc- 

stancyiK o lo r y t  x ,.io
f / p l ,  , , - 4  konkuruje nie ceną, lecz w y 
l y U l U l  y  l  tą p n ie  dobrocią gat mku.
H c n l n i M l t  jest zatem niezbędnym  środ 
l y U l U l  t  Sdem  w kaidem  gospudar ■ 

gtwie do ao w era  
' i ' . ' l i  dostać m ożna w toreokach
l y U i U l ^  b z dokładnym  prrepisem  wa» 

ptakach, skadach aptecznych, koopera- 
c>wach, składach farb  i m ydhrnlach .

K r t l r t W f  ^est Pr?wćz!^ y  tylko z za 
t M J l U l ^ y  t  strzeżoną w urzędzie p a ten ­

tow ym  m arką fab ry cz n ą : i S O W A  na 
T A R C Z Y  c ‘ 1335

modny,
pgfiifi płaszcz

bardzo elegancki, o r a f  pi iszcz  
sylskinow y b a r iz o  elegrn ck i tanio do  
sprzedania zaraz —  Stradom  1 1 , H o te l  
L ondyński N r  24 . od  9 — 11  i od  2  — 7

2842

Z A K O P A N E

P e n s F s a a t  „ C r o n w a ld K

pod now ym  zarządem  p o leca  pokoje z 
utrzym aniem  na seuon zim ow y. —  Ze 
w zględów  h ygien icżn ych  uprasza sie  
o p rzew iezien ie p oście li. 1415

Od dnia 20 g ru d  d a  br.

STUFtSA P R ą t l l
j y r *  K ra k ó w  J a s n a  10 Sy8US**

zreorgaulzcw sne przenoszą s!ę do lokalu

K m k $ r * s  u l .  J u c n n  1 0

D  e d o w s k a  i. 1 S .

cb^caj&uiocegp % ko- 
i*  respondennyę polsko 

niemiecką, poszukuje większe p; zedsiębior- 
,4y:?o.' O ferty składać pod s Samodzielnyr 
do 3 iura ogłoszeń Feliksa Stattera, K r a ­
ków g ro d zk a  13. 1403

laizność
iiynkiarie

Na święta dostarcza

najlepszy niidfl
FABRYKA
MIODU

W t M S S ą

p ? c  ' d i U t b i o t t S o r c t .
dobrze rentujące poszukuje spójn ika  
z kapitałem  pól d o  jednego m iliona K .
Zgłoszenia  
sfracy: N .

co d  -Soólnikfl
D z .

d o  A d m in i-  
2. .39

ca RmwBirw.
uh i| a ^ w s lia  26,

poleoa po oe iach konkurencyjnych śleiłzie '■ 
w różnych gatunkach, c r .z  marynowane^, 
roimopss* 5 moskale hurtownie 1 częściowo. 
Poszuku j ; zdolnych agentów na Krak^W  ’  

i G s lB yę . 2838

Iłodjf; solidny człowiek

S. HIRSCHBERGA 
I Kraków - Podgórze

S r a ^ o i T i o s t o w a  2 .

z uniw ersyteckiem  wykształceniem , urzę­
dnik pań łtw ow y ożeni się z panną (żydów  
ką) in teligentną l ładną do la t 28. Po^ag 
do 2CD.00U K  konieczny celem  założenia 
in tra tnego  przedsiębiorstw a — Zgłoszenia 
ty lko  poważne, nleanom lnowe ew entualnie 
n tsr weneya cz łm k ó w  rodziny pod »Foł • 

tuna 200 < do A dm . N . Dz, 2841

a s e ^ 9 9  K.akół, ul. Grodzka 32/1 
ę 9 9 TI 3  S  §rlp3  D składne i szyblde
przygotow anie do m atury  i wszelkich egza­
minów w zakresie szkół średnich i sem lna 
ryów  nauczyclelaki- h  Najwybitniejsze tiłjf. 
Prospekty  darmo, K urea zbiorowe l indy  w. 
System  koreroon  ieny jn y . _______ ■n i

O d d a jc ie swe zegarki i zsgnfy jdd 
naprawy j e d y n i e  d f l  

a e g s r m l s t r s d i w  i
K?iSS«©«fi©t Si3«S^ry» 23/1?, k tóra wyko 
nuje rrperacye po cenac.n utaiarkow anydh 
dobrze ś ssyblr.r.. Z prc»«ariH-
c y !  u s K M ł ^ z s i l ^  c i ę  »  ś 5 ą j a  d n k j .

2829

Pamiętajcie w czasie Charmka o Żydowskim 
Funduszu Narodowym! ŁCTgBWBWMMeBgHBBfflflg

R edaktor naczelny i o żp o w . B r  W ilhelm  Berkelkaramer, —  D rukiem  M , D ę u lsę^«sr» ter Krakowie, B , C is h  1 0  —  T eł, 1 5 r


